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Pożyczka amerykańska. **-
Pożyczka mery kańska dla Bolski jest już 

dziś faktem dokonanym. Rząd polski otrzymał 
od posła Wróblewskiego % Nowego Jorku ofi­
cjalne zawiadomienie, że umowa o pożyczką 
została podpisana w  sobotą wieczorem. Brak 
jeszcze pewnych informacyj co do niektórych 
szczegółów, jak co  do kursu emisyjnego i wy­
sokości oprocentowania. Podobno postanowio­
no emitować S-procentowe bony, które będą za­
ofiarowane .zasadniczo (substanciaily) poniżej 
parytetu, przypuszczalnie. 86 za . 100; odsetki 
wynosić mają 8 procent rocznie, amortyzacja 
ma być przeprowadzona w  ciągu 20-tu łat. 
Pierwsza rata w  wysokości 35 miljonów dola­
rów płatną jest * natychmiast, w  gotówce. Co 
do tych szczegółów —- zamaczamy —  informa­
c j i  nie są urzędowe. Czy jednak stopa procen­
towa. wyniesie 8 czy 9, czy kurs emisyjny 
będzie o jeden lub kilka punktów niższym —  
są to już dziś rzeczy drugorzędne wobec sa­
mego faktu uzyskania wielkiej pożyczki za­
granicznej, którego to faktu olbrzymią donio­
słość odczuwa dziś całe społeczeństwo polskie* 
a, sfery gó-spodarcze przedewszystkiem,

W; raporcie, jaki rok temu kończąc swą 
pracę doradcy finansowego przy realizowaniu 
sanacji skarbu, pozostawił komandor HJJtom 
iroung, jako wytyczne dalszej akcji sanacyj­
nej, znajdujemy m. i. takie wskazówki: Po­
życzki jak najwydatniejsze są koniecznością, 
należy je brać skąd się da i. ile się da. Oczy­
wiście najkorzystniejsze są pożyczki wewnętrz­
ne, gdy te jednak okażą się niewystarczające, 
należy zwrócić'się do kredytu zagranicznego. 
To ostatnie nastąpić może jednak dopiero po 
całkowitem uporządkowaniu budżetu państwo­
wego i ustabilizowaniu waluty.,

RatLa angielskiego doradcy, wprowadzona 
została w życie przez prom jera Grabskiego 
z żelazną konsekwencją. Miuió ataków i natar­
czywiej presji z różnych stron, oparł się sku­
tecznie sięganiu po pomoc zagranicy aż do 
chwili, gdy obawy o naruszenie stałością złotego 
zdstały całkowicie usunięte, gdy zagranicą wy­
robiło się przekonanie, iż stabilizacja waluty, 
uporządkowanie finansów i naprawa gospodar­
czego życia w Polsce nie są. efemerydą, ale 
dziełem o trwałych podwalinach, zbudowanych 
niezwykłą ofiarnością całego społeczeństwa.

Ten wysiłek społeczeństwa, który zdobył 
nam uznanie i zaufanie, z różnych względów 
nieufnej i  ze sceptyzmem odnoszącej się do 
nas zagranicy —  był istotnie bardzo poważny. 
Po pierwsze: Wyczerpane paroletnią destruk­
cją gospodarczą społeczeństwo —  z dumą mo­
żemy to stwierdzić —  własnemi wyłącznie si­
łami powołało, do życia Bank państwowy, skła­
dając 100 miljonów w złocie kapitału zakła­
dowego. Po drugie: Mimo niesłychanie cięż­
kich warunków i ogólnego powojennego zubo­
żenia obudził się w szerokich sferach żywy 
ruch oszczędnościowy. Zestawienia z przed pa­
ru dni Pocztowej Kasy Oszczędności wyka­
zały 9,600.000 zł. przy 62.000 posiadaczy ksią­
żeczek oszczędnościowych. Społeczeństwo wra­
ca więc do najzdrowszego systemu oszczędno­
ściowego: oszczędności groszowej. Wzrost
wkładów oszczędnościowych stwierdzają t ó w -  
nież zamknięcia rach. banków pryw. Objaw 
ten, to nieomylny znak, że chory organizm 
gospodarczy kraju powraca zwolna do zdro­

wia —  To nasz najlepszy argument dla propa­
gandy zagranicznej.

I w życiu polityeznem poniosło społeczeń­
stwo doniosłe i widoczne ofiary dla wielkiego 
dzieła sanacji. Sejm zrzekł się na rzecz rządu 
na przeciąg całego roku szeregu swych praw 
i atrybueji, by ułatwić inu pracę. Wytyczone­
mu celowi: uporządkowaniu finansów podpo­
rządkowano'wszystkie dziedziny życia pań­
stwowego, ograniczono potrzeby i wydatki' do 
ostatecznych granic w ytrzym ałości.

Z zaciśmętemi zębami przetrwaliśmy rok 
ubiegły, a sił do przetrwania dodawała nam 
świadomość, że sterem państwa kieruje z ener­
gią, konsekwentnym planem i niewzruszoną 
wiarą w  powodzenie zamierzonego dzieła —  
premjer Grabski. Ten jego optymizm i silna 
■woła łącznie z nieprzerwanem trzynastomie- 
sięcznem już zajmowaniem stanowiska umożli­
wiło mu, jak niegdyś Lubeckiemu, pchnąć ży­
cie gospodarcze kraju na nowe fcoiiy, a dla za­
granicy stało się dowodem, że naród utrzy­
mując przy wdadzy przez tak długi stosunko­
wo czas tego, który sanację finansów postawił 
sobie za cel, tej sanacji istotnie wszystko po­
święca. ■< *

Uzyskanie pożyczki w  Ameryće ułatwiło 
nam w wysokim stopniu uprzednie przeprowa­
dzenie przez rząd konsolidacji naszych dłu­
gów w Stanach Zjednoczonych i Amglji Uprze­
dziła nas pod tym względem jedynie Anglja, 
żadne inne państwo, nawet Francja nie zdc- 
łala dotychczas uregulować swych długów wo­
bec Ameryki. Z uznaniem podkreślono to na 
jedąiem z ostatnich posiedzeń Senatu amery­
kańskiego. Konsolidacja długów amerykań­
skich niezależnie od tego sema przez się przy­
nosi dla nas ogromne korzyści, rozkładając 
ich spłatę na 62 lat przy oprocentowaniu 3% , 
a od roku 1932 —  3 procent rocznie.
• Pożyczka', zaciągnięta w Ameryce jest od 
czasu podjęcia reformy finansowej dragą z rzę­
du. (Pierwszej udzieliły nam W łochy Mussoli- 
niego w  wysokości 400 miljonów lirów). Jest 
to pożyczka w ścisłem tego słowa znaczeniu 
finansowa, albowiem z realizacją, jej nie są 
połączone żadne zobowiązania w kierunku zu­
żytkowania otrzymanych. kredytów na zakupy 
towarów amerykańskich, żadne obciążenie na­
tury politycznej lub t. p.

Jakąż rolę odegra ona ,w naszem życiu 
gospodarczem?

W  pierwszym rzędzie odbije się więc na 
sytuacji Banku Polskiego, dokąd pzyskana 
gotówka 50 miljonów dolarów zostaijie w ca­
łości przelaną. Na skutek tego wpływu, który 
obecny zapas walut (230 miłj. zł.) zwiększy 
prawie w dwójnasób, złoty polski uzyska cał­
kowite zabezpieczenie od wszelkich niebezpie­
czeństw, a nadto otwarta zostaje możność no­
wej, wydatnej emisji banknotów, skoro w myśl 
statutu każde i 00 miljonów złotych dają pra­
wo wybicia nowych biletów na sumę 333 mi- 
ljony złotych. Jeżeliby nawet zgodnie z ostroż­
ną dotychczasową polityką emisyjną prawo to 
nie zostało całkowicie wyzyskane, to i tak 
oczekiwać należy zwiększenia obiegu o blisko 
pół miljarda złotych. Jest to suma, która w na­
sze życie gospodarcze wieje olbrzymi s tłumień: 
nowych sił żywotnych, da mu szerszy i pełniej­
szy oddech, spowoduje odprężenie na naszym 
rynku kredytowym. j
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granicą,
O pakt bezpieczeństwa.
Szczyty kinematografji.

Zrealizowanie obecnej pozyczki umożliwi' 
Bankowi Polskiemu rozwinięcie szerokiej akcji 
kredytowej dla wegetującego dziś przemysłu. 
Portfel1 wekslofwy według ostatniego zamknię­
cia rachunków tego banku wynosi 270.354 ty­
sięcy złotych; jeżeli ta suma umożliwiła prze­
mysłowi przetrwanie najcięższego okresu, to 
obecnie będzie om mógł rozwinąć dużo żywszą 
działalność, co nie bez oczywistego wpływu 
musi pozostać także i na zmniejszenie się bez­
robocia.

Dowód zaufania, jakim • niewątpliwie jest 
fakt udzielenia nam przez rząd amerykański 
kredytu, dozwala snuć uzasadnione nadzieje, 
że za tym kredytem pójdą 1 dalsze —  prywat­
ne. Już dziś nadchodzą wiadomości o dwóch' 
wielkich ofertach angielskich konsorcjów dla' 
przemysłu łódzkiego (6 miljonów funtów szter- 
limgów) i  na sfinansowanie kanalizacji, wodo­
ciągów miejskich (18 miljonów dolarów). Mó­
wi się nadto o prowadzonych z powodzeniem 
rokowaniach polskiego przemysłu o inną. po­
życzkę amerykańską na 10 miljonów' dolarów. 
Za temi pójdą niewątpliwie i dalsze. Budzi się 
zagranicą zainteresowanie .polskim przemysłem. 
Miasta uzyskują perspektywę odbudowania 
niefcouserwowanych od tylu lat urządzeń i prze­
prowadzenia nowych jnwestyeyj, otwierają się 
widoki podjęcia w racjonalnych rozmiarach 
ruchu budowlanego.

Otrzymana pożyczka nie nakłada na nas 
żadnych specjalnych warunków ani natury 
politycznej —  nie wymaga ich bowiem odległa 
od nas Ameryka, ani gospodarczych (poza —  
podobno —  zabezpieczeniem wpływami z ak­
cyzy cukrowej), otrzymaliśmy ją, tedy na wa­
runkach bez porównania lżejszych, niż te, ja­

skie, w  myśl planu Dayesa, ciążą, na pożyczce 
■udzielonej Niemcom (nadzór nad kolejami, 
bankiem emisyjnym i t. d.). Uzyskaliśmy ją 
mimo nieustających aż do ostatka intryg nie­
mieckich, co jest także dużym sukcesem poli­
tycznym.

■ Poseł Rzeczypospolitej kładąc onegdaj Swój 
podpis na akcie umowy o tę pożyczkę, pod­
pisał dokument, z którym stajemy u progu no­
wej ery gospodarczego życia narodu. J. W.

Pożyczka na bezprzykładnie korzystnych 
warunkach.

Warszawa. (Telef. wł.). Dom handlowy bilion 
and Read w Londynie, otrzymał w poniedziałek 
wiadomość o sfinansowaniu urnowy pożyczki pol­
skiej w wysokości 35 milj. dolarów, oprocentowa­
nej na 8% rocznie, wypuszczonej po kursie 86 za 
100. Amortyzacja ma się odbywać przez wyloso­
wanie co rok jednej dwudziestepiątej części obli- 
gacyj, przy cz em losowąne będą również p rem je. 
Poza 7 i pół procentową pożyczką belgijską, przy
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której usła&owioaa półroczne raty amortyzacyjne, 
Jest to  jedyny przykład {Kaczki państwowe] te­
go rodzaju.

ANGIELSKIE OFERTY KREDYTOWE DLA 
RZĄDU PRZEMYSŁU I MIAST.

Warszawa* (Tdef. wł.) Niezależnie od pożyczki 
amerykańskiej uzyskanej przez rząd, sfery prze­
mysłowe czynią starania o uzyskanie pożyczki 
10 milj. dolarów na 15—20 lat. Pożyczka ta mia­
łaby byó opartą na hipotece przemysłowej. Spra­
wa znajduje się na dobrej drodze. Równocześnie 
pisma łódzkie donoszą, żo grupa 36 największych 
polskich firm włókien iczy eh otrzymała od kon­
sorcjum angielskiego „The Mercantiłe Firnu©© and 
Exchauge> Ootrpcratioai Ltd.“  ofertę proponującą 
udzielenie pożyczki 6 mil jonów funtów szterl, na 
przeciąg 5—10 lat po 9 procent rocznie. Nadto 
magistrat łódzki oczekuje podobno sfinalizowania 
angielskiej pożyczki w wysokości 18 mil jonów 
dolarów na cele inwestycyjne juzy oprocentowa­
niu 8 od sta zocznią,

Przedstawidei kompan^ angielskiej, oferującej 
przemysłowcom łódzkra pożyczkę, zwrócił się ró­
wnież | do nsądn polskiego % ofertą pożyczki 
w wysokości 1Q sntyjonó* dolarów, spłacane] 
w ciągu 40 hŁ

STAN BANKU POLSKIEGO.
f Warszawa. (Telef. wŁJ Pnsyrost złota W pfferrw* 

Kzej ddkadade lutego wynosi 107.000 zL, ubytek 
walut i dewfa 4.1 mU. rt. Obieg biletów banko­
wych zmeftejszyfl się <#24.8, imwomiasti rachunki iy- 
to  i natycńnnżast płatae zobowiązania wzrosły o 
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im tm n i d la ' g o s > o d a r s t w a  p o l s k i
pH B w ra. (Telef. wij. W wywiadzie * współ­

pracownikiem „Obseawera", poseł Filip Dawson, 
który wrócą % mMęozne] podróży po Polscy 
Estanj! i Łotwie, stwierdza ogtrom postępu Polski 
W dztedrtide ekonomicznej, w której widzi wdzięcz 
ne pole działania dla handlu . finansów angieL 
flklcii, mogących stworzyć tam podstawę pmsyeir 
łegó dzłateia w Rosji Zdaniem posła, Anglja mu­
si dawać ułatwienia kredytowe, jeżeli pragnie na 
{cynku polskim skutecznie konkurować * Ameryką 
i| Niemcami r :

Riemcy uszanują granice Polski?
fcódl (Tełef. wŁJ Posef BreftscHeid oświad­

czył korespondent cmi ,,Republiki", ie  zarówno na­
ród francuski, jak niemiecki zerwały % zaborczym 
.iraejotindizmem, a przyjmą program pacyfikacji. 
Co do Polski wprawdzie Niemcy me rezygnują 
z przyszłej korektury granicy gdańskiej, ale mo­
gą zagwarantować, że ni© przeprowadzą zmian silą 
zbrojną. Resztę granicy, po zawarciu układu 

'gospodarczego skłonne są uznać. 1
(Szkoda, źe nawet ta tak skromna; gwarancja 

-pochodzi zaledwie od jednego niemieckiego poli- 
-  R ed.),

Ifarady w sprawie pożyczki
Genewa. (PAT.)'. Sekretarjat Ligi Narodów o»

gła&za: Komitet finansowy Ligi zbadał prośbę gmi­
ny w. m. Gdańska o poparcie Ligi dla pożyczki 
przeznaczonej na celo publiczno wolnego miasta 
Gdańska. Komitet finansowy wysłuchał opinji wy- 
delegiowamycih do Gdańska delegatów. Nadto ko­
m itet omówił z przedstawicielami Gdańską i rządu 
polskiego warunki, które umożliwią współdziała­
nie Lagi w tej sprawie. Zamierzona pożyczka bę­
dzie  u ży ta  na przeprowadzenie całego szeregu praą 
słu żących  ogólnemu dobru i na polepszenie urzą­
dzeń portu gdańskiego. Rada Ligi zajmie się tą 
spraw ą na najbliższej swej sesji. W międzyczasie 
odbędą s ię  narady między w. m. Gdańskiem i za­
rządem  portu a gm iną rp. G dańska w sprawie u- 
lepszeń, które m ają byó przeprowadzone w porcie 
gdańskim .

Jak podpisano konkordat.
fttywfad z prof. Stanisławem Gt99t*A+ 

j Rzym, 12 lutego 1925.
Ponieważ ramteresowanj© rokowaniami o kon­

kordat jest znaczna, zwłaszcza w kraju, gdzie po­
nadto niektóre pisma wystąpiły! przeciwko zasa­
dzie trzymania przebiegu rokowań w tajemnicy, 
spodziewałem się, że dziś, już po podpisaniu kom 
kordatu, prof. Graibski nie poskąpi słów, więc zwró­
ciłem się doń z prośbą o informacje.

Jak panu wiadomo — odparł prof. Grab­
ek! podpisanie tekstu konkordatu nastąpiło 10 
lutego o  godzinie 7-mej wieczorem. Tak szybki© 
doprowadzenie układów do końca, było tak dla 
muae, jakoteż i dla wszystkich kolosalną ntespo- 
d^auką. A to z tej racji, że normalnie Kongregacja 
kardynałów przeciętnie prze® jednomiesięcoany 
okres czasu bada przedstawiony sobie tekst dar 
ncgio konkordatu. Konkordat s Polską zajął tytk° 
jeden dzień czaeo, bowiem Ojciec św,, znając do­
kładnie atoemik! w Polsce, pojmował każde słowo 
ustalonego między mną a Mcnelgu, Borgonghńm 
tekstu. I

Narada w Kongregacji kardynałów trwała prze? 
ca|y dzień 6-go kiiego, zaś w dniu 7~go bitego od­
była się narada obydwóch delegacyj, t  j. ze stro­
ny polskiej amb, Skrzyńskiego i mnie z sekreta­
rzem stanu kard. Gasparim i Monslgm Borgongi- 
nim, celem omówienia wniosków Kongregacji kar­
dynałów. Wnioski omawiane były jedynie uatutry 
stylistyczne] j dlatego ty ciągu soboty i pamedrtaL 
ku zdążyfi&my ustalić ostateczny tekst konkordatu.

Braec popołudnie w poniedziałek i we wtorek 
do godwmy 6-tej wieczorem, wrzała niezmordowa­
na praca w drukami watykańskiej, przy składaniu 
do druku tekstu, konkordatu. Ostatnią rewizję prze­
prowadził osobiście w drukarni ks. kard. Gaspari.

O godzinie 6.30 delegacja nasza, w skład której 
wcboWii ambasador polski pmsy Stolicy Apostol­
skie] Skrzyński, ja, radca ambasady minister Per- 
łowski, eekretarz ambasady Frankowski, ks. bis­
kup Szelążek, ora® ks, Skiirnaunt, przybyła do Wa­
tykanu, gdzie w sali Kongregacji kardynałów 
oczekiwali mm pełnomocnicy Stolicy Apostolskiej: 
kardynał sekretarz stanu Gaspari, monsign. Bcr- 
gongini I monsign. Pisardo,

Wśród ószy kardynał Gaspad odczytał tekst 
konkordatu, poozem nastąpiło zesnycie 2  egzem­
plarzy tegoż, wydrukowanych specjalnym po­
pierze, opatrzenie ich pieczęciami delegacyj oraz

WMeroża Stolicy Apostolskiej konkordat p o ­
pisał kardynał Gaspari, w imieniu Polski zaś am- 

"I ja.

O go&Ms 7.30 Wegatei Po&k? udał! a$ę n* prt- 
koje Ojca św., który podczas specjalnej audjeuęji 
rozmawiał * nami przeszło pól godziny, a potem 
prayjął ree«tę naszej delegacji, udzielają© arcze- 
gólmego błogosławieństwa1 Pastwa Polskiemu.

Gzy postaniowiettda Ifcankórdiatu 
wszystkie postulaty polskie? —* zapytałem.

*•* Konkordat jest bardzo korzystny dta Polski 
1 ja osobiście jestem ogromnie zeń zadowolony. 
Wszystkie ataki W kraju przeciw konkordatowi i 
mui© wymmaawno, są pojedynfciam z urpjoną smo­
lą* Trafia  ̂ one dokładnie w.^ ptóżtoięl

^  He artykułów zawiera konkordat i jaką je®? 
treść fich?.. i ; i”! ;v i H ',.«*»( l-i-i-: („'■ i., |' ^ 

KonkonfeS zredagowany w języku francus­
kim zawiera 27 artyikiiłów, lecz o ich treści nie 
mogę pana draś poinformować, albowiem wpierw 
rauszę przedłożyć konkordat Rządowi, potem bę­
dzie om przedłożony Sejmowi, więc nie byłoby 
pięknie z mej strony, gdybym Sejm dowiedzieć się 
miał o jego treśd z prasy.

Muszę jeszcze dodać, krytyka tWymamla 
w tajemnicy przebiegu rokowań i terminu ich aa- 
kończenia nie była uzasadnioną, bowiem tajemni 
ca była weika»a«a, czego dowodem chociażby 
terwenęja niezbyt życzUwych Polsce państw i osćb, 
która jednak okazała się spóźnioną, bo stanęła 
przed faktem dokonanym. Musimy zawsze być u* 
wtażni, albowiem nieprzyjaciele nas! q nos oie z*, 
pomiaają.̂  : V ■ -  i , ; ;  :

~W  tym momencie da&zą mą rozmowę 
walo wejście służącego, który zaanonsował próbne­
go reportera żydowskiej agencji telegraficznej a| 
z Londynu, a w wolnych chwilach informatora 
„Naszego Przeglądu" w Warszawie. Zapytał cm 
„ekscelencję'4 o konkordaty a gdy prof. Grabski 
zaznaczył, ie tytułu taikiego niema w Polsce, o 
konkordacie zaś ule może służyć chwilcrwo infor* 
macjami, zwrócił rozmowę m  temat kweatji ży­
dowskiej w Polsce I kwestii palestyńskiego pro­
blemu.

O godzinie ósmej wieczorem wydał bauMet po- 
żegnało, aooobasadoir Skrzyński, a o godzinie ll-ej 
minut 45, pręf- Grabski, żegnany na dworcu prze? 
ks. arcybiskupa Cieplaka, który mimo deszczu I 
późnej pary, przybył, dalej ks. biskupa Szelążka, 
ks. prałata Florczaka, ambasadora Skrzyńskiego, 
minfefcra PerłowsMego, konsula w Rzymie drą 
Brodskiego, sekretarza ambasady Frankowskiego, 
oraz pwaeiz kHfea jeszcze osób, odjechał do War­
szawy. R. Toporczyk.

PRZECIW  ANTYK ATO UG YZM O W I HERR1 0 T A .
sWara?awa. (Tmef. w?.). Pepesze %. ^Paryża 

stwierdzają, że związki katolickie zorganizowały 
• w przeciągu niedzieli na prowincji większe demon­
stracje przeciwko polityce prowadzonej przez Her- 
riota wobec Watykanu, Demonstracje wypadły po- 
Lwn żnle. przowaźnin w Ileinis. adzie .w^ietc udział 
iko jtesiess ludzi.

Konferencja budowlana u premiera.
Warszawa. (Telef. wLJ W poniedziałek byli 

u premjera Grabslq%o praedstawidc!© przemysłu 
budowlanego. Ogólną sytuację budowlaną refero­
wał p. Hahklśkl, który wskazał na konieczność 
zwiększenia ń©ś<ń g°d*in praęy w. przemyśle bu­
dowlanym. P^mjer oświadczył, że nowelizacja po­
datku obrotowego przewiduje obniżenie i zwolnie­
nie od tego podatku poszczególnych gałęzi w prze­
myśle, w szczególności przy eksporcie. Wogóle 
jest uczyniona ulga dla przemysłu budowlanego. 
Min. Sokal stwirdz3, że kweśtja budowlana jest 
sprawą ^jsrwszorzędne] doniosłości, a kwestja 
mieszkań robotniczych jest najwaźniejszem zaga-

dnienlem. O konstelacji w przemyje ceramicznym 
mówił p. Rakowski, o przemyśle cementowym ^  
Herz. P. Habielekl, .wspomniał o zamówieniach 
rządowych, domagają© się dla, umów z rządem 
charakteru prywatno-prawnego. O sprawach po, 
fiatkowych mówił p. Holęski, a p. Krzyżanowski
0 postulatach w zakresie kolejnictwa. Premjęir 
Grabski oświadczył, że zaprosi na następną kop- 
fereucję nietylka przedstawicieli p-zomysłu bu­
dowlanego, ale także przedstawicili miart, koo­
peratyw, orgauizaeyj budowlanych, społecznych
1 t. p.

Budżet min, przem. i handlu.
Warazawa, (TolcL wL) W  .ciągu  por-iod?4ąłku  

to czy ły  się  d alsze d eb aty  nad budżetom  mini­
sterstw a przem ysłu i handlu, Przem aw iał pas. Mi­
chalsk i (Qh?z. nar.), k tóry  specjalnie k rytyk ow ał 
gospodarkę w  salinach państw ow ych , F os. Dia- 
m and (P. P. S.) k rytyk ow ał p o lityk ę c©luą i ta­
ryfow ą, P os. S zyd łow sk i (P. S f L.) om aw iał sy ­
tuacjo naftow ą i w ęglow ą, zw łaszcza  tę  ostatn ią  
u }  .s/.czegól-nem uw zględnieniem  G órnego ś lą sk a , 
Z agłębia D ąbrow skiego i K rakow skiego. Pos. 
C hądzyński specjalnie zajał sic sprawam i G órnego  
Śląska.

Projekt reformy rolnej.
Warszawą. (Tdel wł.) W poniedziałek do Sej­

mu wpł\mął projekt reformy rolnej, opracowany 
praes specjalną komisję, wyłonioną % rządu, 
jekt ten przeznacza rocznie na parceląęję 29,000 
Im złćtni. Projekt opiera się na zasadach *- dnia 
15 lipca 1920 r. Wynagrodzenie za majątki wy- 
włwcżone będzie ui8zczone . w Jłatueh 5%  pań­
stwowej renty ziemskiej w złocie, ustalanych co- 
"oezńio przez Ministerstwo ref o ma rolnych w po­
rozumieniu z Mie&tmstwami skarbu i rolnictwa, 
najniżej 70% nominalnej wartości. %% ronta bę- 
dzie umarzana w przeciągli lat 40, czy­
tanie projektu odbędzie sie we czwartek.
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Z dnia politycznego.
ggl, Antysemickie przeczulenie.

p. jgwiętb-chowski pisze w ,,Gazecie W&rszaw- 
1*®* sklej

i „Pozwolę sobie wtrącić moje świeckie zdanie 
w sprawę kościelną. Zdaje mi się. że to nie o- 

m  braziłoby dogmatów, gdyby nazwy niektórych
świąt zmieniono jako przestarzałe. Tak np. 1 

IsfeS stycznia jest w kalendarzu naznaczony jako
ny* pamiątka „obrzezania" Chrystusa, a 2 luty —*
^ I jako „oczyszczenie** Matki Boskiej. Obie te o-
bę> peraeje dziwnie brzmią w czasach wysokiej kul­

tury i obrzydzenia do żydowskiego barbarzyń- 
stwa, złączonego z imieniem istot uznanych 

y za boskie (I). Nasz lud już to odczuł instynkto-
^  winie i zmienił owe nazwy na święto nowego
^  roku i Matki Boskiej Gromnicznej. Przekształ-
^  cił on również inne tytuły uroczystości, wpro-

wadziwezy „Siewną**, „Zielną** i t. p. Czy nie 
foy należałoby pójść za nim“ ?
P̂ jj Z powyższego wywodu p. Świętochowskiego

wynikałoby, że wprowadzenie nazw „Nowy Rok", 
„M. B. Gromniczna**, „Siewna** i t. d. tłómaezy się 
„obrzydzeniem (ludu) do żydowskiego barbarzyń- 
siwa**! Nie falszywszego nad takie stawianie spra- 
wył P. Świętochowskiego unosi jego niechęć do 

fo* Starego Zakonu i — równocześnie duża nieznajo 
jh, mość praktyk Kościoła katolickiego! Jakże bowiem 
* można M. Boską zaliczać do „istot uznanych za 

^  boskie**?

46.564, a w klasie YHI-moj tylko 9.788 uczniów, 
z któfych jeszcze pewna część odpada pitsy matu­
rze, a na podiom umysłowy tych, którzy ją uzy­
skują, żalą 9ię zgodnie wszystkie uniwersytety.

Żądał następnie Dr. Mendrys jaknajrychlejsze- 
go wniesienia przez Ministerstwo do Sejmu ustaw 
szkolnych, bo przez ich brak buduje się szkolni­
ctwo nie od fundamentów, jak również programu 
wychowania narodowego, który położyłby kres ro­
bocie partyjnej, jaka niestety dziś ma miejsce 
w wielu szkołach. Gdy poseł Dr. Mendrys mówił, 
u  program musi być narodowy j chrześcijański, 
wówczas „wyzwoleniec**, Zygmunt Nowicki krzy­
knął, iż taki program jest „również partyjny*. Nie 
trzeba do tych słów komentarzy.

Wytknął następnie Dr. Mendrys Ministerstwu 
W. R. i O. P., że z pozycji na emerytury dla du­
chowieństwa w 1924 r. nie wydatkowało ono pół 
miljona zł., rzekomo dla braku emerytów, gdy tym­
czasem emeryci księża głównie w Małopolsce giną 
z głodu, gdyż nie zastosowano do nich dotąd bez­
prawnie ustawy o zaopatrzeniu ©merytalnem, wo­
bec czego żądał Dr. Mendrys usunięcia i naprawie­
nia tej krzywdy w obetenym budżecie.,

Domagał aaę dalej, aby pmy zakładaniu szkół 
zawodowych zwrócono uwagę na kresy, gdzie 
trzeba wyszkolić polski żywioł rzemieślniczy i wy­
raził nadzieję, że Ministerstwo przyjdzie wreszcie 
do Sejmu z ustawą o szkolnictwie aawodowem, po­
nieważ odpowiedni projekt wypracowało już na­
wet samorzutnie nauczycielstwo szkół zawodo­
wych, zgrupowane przy T. N. S. W. Wogóde na­
łoży szkolnictwu temu poświęcić jaknajwięcej tro­
ski, ponieważ stan obecny jest zły, jeżeli na wszyst 
kich wyższych uczelniach mamy młodzieży ponad 
35 tysięcy, a w szkołach zawodowych tylko 15 
tysięcy.

Nakoniec rzucił p. Dr. Mendrys myśl rewizji 
zasady bezpłatnego nauczania w szkołach średnich 

ii wyteyeł^ skutkiem kaatałci x  afet*

— —  mmmm

aa darmo iydowstwo i ludzie bogaci, dla ubogiego 
zaś dostęp do nich jest zamknięty. Ozy nie byłoby 
lepiej, gdylby z opłat od zamożnych i od żydów 
stworzyło państwo fundusz na zapomogi dla mło­
dzieży biednej, a zdolnej w szkołach średnich? 
Oczywiście myśl tę zwalcza zaciekle lewica, ba 
idzie tu przedewszystkiem o opłaty od żydów.

Niesłychany objaw pajdokraeji.
Urzędnik azkolny pertraktuje z „dzieciarnią**.
Warszawski Robotnik* podaje następującą 

wiadomość:
„W  związku z organizacją t. zw. systeanatów 

szkolnych w Będzinie, odbyła się tam oryginalna 
manifestacja. Mianowicie dziatwa ze szkoły przy 
ul. Sielectkiej, niezadowolona ze zmiany pemonalu 
nauczycielskiego, udała się giremjalnie do magi­
stratu z żądaniem, aiby nauczycielka, przeniesiona 
do innej szkoły, wróciła z powrotem dio ich szkoły, 
Magistrat, nie mogąc zadość uczynić temu żądaniu, 
skierował dziatwę do członka opieki szkolnej, pra­
cującego w starostwie, gdzie też młodzi manifes­
tanci, podnieceni swą misją, tłumnie chcieli się 
dostać. Z konieczności musiano nawiązać z dzie­
ciarnią pertraktacje i po długich wyjaśnieniach, że 
obecne zarządzenie jest chwilowe, zdołano, przeko­
nać rokoszan, którzy powrócili do szkoły, złożyw­
szy uprzednio „rezolucję", iż w razie nieuwzglę­
dnienia ich .żądań, bezwarunkowo do szkoły cho­
dzić nie będą**.

Wiadomość powyższa — o &e nie jest zmyślo­
ną — byłaby dowodem zupełnej nieudolności władz 
szkolnych w Będzinie! Dzieci ze szkoły powszech­
nej manifestując© i grożące strajkiem — fakt za­
pełni® nowy, ale możliwy! Natomiast urzędpik per­
traktujący z „dzieciarnią*‘ — to coś tak sensacyj­
nego, że się da porównać tylko ze stosunkami pa-

„GŁOS NARODU" Str. S.

Or

to- 
aS 
m  
cm
M
Ó

ST*
57"
BO-

O-

m
i

ra

w*

Cb. D. a budżet Min. Oświaty.
Z przemówienia posła Tadeusza Mendrysa,

Brak pomieszczeń dla szkół. — Obniżenie pozio­
mą naukowego. — Co towarzysz partyjny p. Ja­
nika nazywa programem partyjnym. — Upadek 

szkół zawodowych. — Szkoły dla bogatych’..
W ubiegłym tygodniu odbyła się w Sejmowej 

Komisji Budżetowej ogólna dyskusja nad budżetem 
Ministerstwa W. R. i 0. P. Stanowisko Chrzęść. 
Demokracji określił poseł Dr. Mendrys. Żądał on 
przedewszystkiem, aby Ministerstwo zerwało % do­
tychczasową polityką szkolną, idącą na rozbudo­
wę sokołniotwa pod względem ilościowym, a roz­
poczęło podnosić jego wartość przez starania o 
budynki, pomoce naukowe i kwalifikacje nauczy­
cielskie. Obecny bowiem stan jest zastraszający i 
tak: w Małopolsco w szkolnictwie powszedbnem 
jest 60% zapotrzebowania budynków, a w b. za­
borze rosyjskim 97% i tylko 10% posiada pomie­
szczenie odpowiednie; szkoły średnie i seminaria 
ppsiadają budynków niespełna połowę, szkolni­
ctwo zawodowe niema go prawie wcale, uniwersy­
tety z 26.000 uczniów mogą pomieścić zaledwie 4 
do 5 tysięcy’  dwie politechniki obliczone na 1.400 
mają 6.690 uczniów. Co do pomoęy naukowych, to 
w szkołach średnich i seminarjach jest zaledwie 
jedna piąta tego, czego potrzeba, na uniwersyte­
tach tylko jedna piąta młodzieży korzysta praw­
dziwie x nauki

Nie lepiej jest w szkołach powszechnych. Wy­
starczy nadmienić, że u nas koszt utrzymania ucz­
nia w szkole powszechnej wynosi 60 zł., a w An- 
glji 500 zł. Co do nauczycielstwa, to w szkołach 
powszechnych jest 23.000 sił niekwalifikowanych 
lub częściowo kwalifikowanych, w średnich i se- 
miharjach 43%, obniżył się również poziom nauko­
wy między profesorami uniwersyteckimi, co wszy&t 
ko razem grozi tem, że ze wszystkich szkół łącznie 
z uniwersytetami wychodzić będą dyletanci, któ­
rzy wychowani w atmosferze niedokładności i po­

wierzchowności, przeniosą ją do życia narodu. 
Kredyty na powyższe cele, jakkolwiek referent 
poseł Rymar proponuje ich podwyżki, są wprost, 
znikome, jeżeli np. na budownictwo szkół wstawia 
się na rok 1925, 10 miljonów zł., a potrzeba przy­
najmniej po 150 milj. zŁ przez 20 lat.

Należy prziyitem — twierdził poseł Dr. Men­
drys — co rychlej znowelizować ustawę o budo­
wnictwie szkół, gdyż obecna jest nierealna i unie­
możliwia ich budowę, poddać również rewizji sa­
mo nauczanie, którego koszt jest w Polsce, zwłasz­
cza w szkołach średnich olbrzymi, ponieważ 
w szkołach tych ogromny procent młodzieży nie 
kończy klasy VHI-mej, lecz odpada w klasach 
niższych i tworzy w społeczeństwie element do ni­
czego niezdatny i niezadowolony z życia. W roku 
1923 było w Pałace w klasie 1-szej gimnazjalnej

L o g ik a  „ a n t y k le r y k a l iz m u tó.
Zwróciliśmy, w ostatnim numerze naszego pis­

ma uwagę na oryginalny argument lewicowego 
„Kurjera; porań.** przeciw zawieraniu konkordatu 
ze Stolicą Apost. Organ Wyzwolenia, który wcale 
rzadko dotąd manifestował sentyment dla Francji, 
wyraził obawę, że Polska, ratyfikując konkordat 
w momencie zrywania przez Francję stosunków 
z Watykanem, może zrazić do siebie swą potężną 
sojuszniczkę. Prawdopodobnie jednak wzgląd na 
Francję nie miałby dla „Kurjera porannego** ża­
dnego znaczenia, gdyby się nasza sojuszniczka 
przy jakiejś odmianie umysłów zabierała nie do 
zrywania z Watykanem, ale do zniesienia ustawy 
z 1905 r. o rozdziale Kościoła od państwa! Znając 
sposób argumentowania organu p. Dąbskiego, mo­
żna się spodziewać, że pisałoby się w nim wów­
czas: — godność i suwerenność narodowa wyma­
ga, byśmy w naszej decyzji co do polityka religij­
nej byli niezależnymi od Francji!

Bo logika t. zw. „antyklerykałów** jest wszę* 
dzie karkołomną. Stwierdziliśmy to co do p. Her- 
riota, który nawet hiśtorję próbował naginać do 
swych amtywiatykańskich upodobań! Stwierdza to 
również ostatnio czeska, lewicowo-socjahstycasna 
prasa, z okazji rozpoczętej dyskusji religijnej.

Wychodzi w Pradze dziennik „Tribuna1*, organ 
lewicowy, żydofilski i otwarcie antykatolicki. Pi­
suje w nim p. Bożena Bemeszowa, małżonka — 
jak się dowiadujemy ministra spraw zagranicz­
nych. Już ten jeden moment świadczyć może 0 
iblizkich stosunkach dziennika z politycznie wpły­
wów emi kołami republiki ezesko-słowackiej. Or­
gan ten od miesiąca przeszło prowadzi uporczywą 
agitację za zerwaniem stosunków % Watykanem, 
wykorzystują* wszystko, co się tylko da użyć jako 
argument w tej sprawie. Nienawiść do katolicy­
zmu (bo niepodobna inaczej tłómaczyć agresywnej 
i demagogicznej agitacji praskiego dziennika) nie 
jest jednak dobrym doradcą. Nie jest przedewsziy&t- 
kiem logiczną! Silny afekt — wiadomo mąci 
zdrowy sous i konsekwencję!

I tak zniesienie ambasady francuskiej przy Wa­
tykanie przyjęła „Tribuna** z radością, a prak­
tyczny wniosek, jaki z tego wypadku wysnuła 
w Nrze z 5 lutego, był ten, że „zwycięstwo Har- 
riota“ winno być zachętą dla „państw postępo- 
wyich“ do analogicznej akcji. „Pozycja tych 
państw — pisała — znacznie się wzmocniła praez

to, że- się pozycja Watykanu (skutkiem uchwały 
paryskiej Izby) osłabiła! Należy to wziąć pod uwa­
go przy omawianiu stosunków z Watykanem i — 
kuć żelazo, póki gorące**.

Organ praski więc, mogłoby się zdawać, sto­
sunek Czechosłowacji do Stolicy Aport. uzależnia 
od stosunku innych państw do niej! „Pozyc-ja Wa­
tykanu — argumentuje — osłabła**, — więc niema 
potrzeby z nim się liczyć! Państwo tale silne i no­
woczesne, „potkrofkowo" (postępowe), jak Francja, 
zrywa z nim, —? pb cóż więc miałaby się słabsza 
Czechosłowacja JfiOzyĆ z Watykanem!

Ale M  w kilka doi później dowiedadano się 
w Pradze, 2e rząd włoski przystępuje do uregulo­
wania prawnego stosunku państwa dc Kościoła; 
specjalnie w tym celu wyłoniona komisja zaczęła 
już działalność! Byłem e=* przyznaję się es* cieka­
wy, 00 też z tym „fantem" zrobi „Tribuna*4? Lo­
gicznie sądząc, winnaiby w myśl poprzednio zasto­
sowanego kiryterjum oświadczyć: — jeśM Włochy 
nie uważają Stolicy Aport, za „ąuantatń negiligfr • 
abłe", —  to i  Chsechosłowaicja nie może jej lekce­
ważyć! łona jest jednak logika rozumu, a inna 
nienawiści!

FaUt powyższy bowiem nasunął
wprost przeciwny wniosek. „Inne (nie włoskie) na­
rody — pisze w Nrze z 18 b. m. — mają do wy­
boru albo służyć włoskiemu faszyzmowi, albo zmu­
sić Watykan, aż°by zaprzestał faszystowskiego (?) 
kierunku! Gdyby się to ostatnie nie udało, było­
by łogŁeznean, żeby państwa postępowe stworzyły 
u siebie swoje własne kościoły, a kafo^cyzm zo­
stawiły faszystowskim Włochom4*.

Czy nie oryginalna logika? Mówi „Tribuna":» »  
w stosunkach z Watykanem kierujmy się tem, co 
crolbi zagranica! Dlatego, gdy Francja z nim zrywa, 
winny i Czechy z nim zerwać! Ale, gdy nawiązują 
z nim stosunki Włochy, to — „logika** (!) tak na­
kazuje —  Czechy winuy i tak z nam zarwać! Lo­
gicznie — prawdą?

Pcizytoczyliśmiy argumentateję praskiego dzien­
nika, ponieważ jest ona świetną frustracją tychsa- 
mych wszędzie i zawsze obłudnych metod „anty- 
klesrykalizsmu**. Na głowie się stawiał będzie, za­
przeczy wczorajszym poglądom, — byle cel osią­
gnąć! Będziemy to pewnie widzieć i w Polsce w o- 
kresw debat nad konkordatem! W, Z*



Sfe* ^ „GLOS rAKOTHT Nr. 40.

KRONIKA KRAJOWA.sterstwo wyświetli tę nieprawdopodobną Mstorję 
i wprowadzi porządek do szkoły* bo niepodobna 
przecież tolerować „pajdofcracji" i to w foranie ©• 
statniegio zajścia w żydowskim Będzinie!

Wybory akademickie w Krakowie 
i Lwowie.

Fjasko bojkotu Roszonego przez lewicę. —- 
.W Krakowie głosowafo 1.500, we Lwowie 2.276 
akademików. — Napaść „Słowa Polsk." na kato­

lickie „Odrodzenie".
-Wyniki wyborów; yr Krakowie i Lwowie 

(z Lublina brak jeszcze wiadomości) są jeszcze 
jednym dowodem upadku wpływów lewicy wśród 
polskiej młodzieży akademickiej. W Krakowie 
bojkotowały wybory: Młodz. Ludowa, Grg. Młodz. 
Narodowej, Zw. Niez. Mł. Socjalistyczny i „Ży­
cie", a jednak do um wyborczych stanco półtora 
tysiąca młodzieży*

-Warto tu przypomnieć, że gdy w roku 1923 
8 grupek lewicowych i żydowskich urządzało wy­
bory ,w lokalu „Naprzodu", to do głosowania sta­
nęło około 700 akademików, mimo, że na uni­
wersytecie studjuje 2000 żydów.

Na listę Bloku ogólno-narodowego padło 1.329 
głosów, na listę „bezpartyjnych naukowców" 166. 
Wobec tego Blok zdobył 16 mandatów, natomiast 
Usta nr. 2 tylko 1 mandat. Przebieg wyborów był 
zupełnie spokojny; agitacja wyborcza utrzymana 
była w formie zupełni© poprawnej

Inaczej natomiast był© w© Lwowie; agitacja 
f walka Bst była tani bardzo ostra. Szczególnie 
„wyróżniło się" „Słowo Polskie", które w sposób 
niesłychany zwalczało „Odrodzenie". W nuznerze 
sobotnim czytamy tam: „Organizacja ta * fraze­
sem etycznym w ustach szerzy kłamstwa i oszczer­
stwa, bałamuci opluję publiczną, oczernia przeci­
wników. Ni© darmo powiadają: modli się pod fi­
gurą, a ma djabła za skórą". Ta napaść spowo­
dowana była faktem, że w© Lwowie „Odrodzenie* 
zawarł© blok wyborczy nie z Młodzieżą Wszech­
polską, lecz m ludowym „Posiewem"/ Lista ta 
©trzymała 839 głosów I uzyskała' 3  mandatów; 
lista nr. 1 (Mł. Wszechp^ Korporacje 2 & £ )  
otrzymała 1.437 gł. i 14 mandatów.

Z CAŁEGO ŚWIATA.
Zamordowanie czerwonego kata w Kutaisie.
Wychodząca ,w© Lwowa© „Gazeta Poranna" 

donosi w korespondencji z pogranicza sowieckie­
go, że yr Kutaisie nieznany sprawca zaanrodował 
przewodniczącego okręgowej czeki, znanego kata 
Kuczuhidze. Zamordowany yr> ciągu ostatnich 
trzech miesięcy wykonał osobiście 122 wyroków 
-Śmierci. i

NOWY ŚRODEK PRZECIW GRUŹLICY.
Duńskie koła leikarsMe wyrażają się bardzo po­
chlebnie o nowym środku przeciwko gruźlicy, wy­
nalezionym przez prof. Mollgarda. Zastrzyki środ­
ka tego, składającego się głównie z soli złota, 
spowodowały w licznych wypadkach całkowite 
wyzdrowienie chorego, zaś w innych wypadkach 
znaczną poprawę stanu zdrowia. Dnia 21 maja 
odbędzie się w Kopenhadze specjalny kongres me­
dycyny, poświęcony sprawie powyższego donio­
słego wynalazku.

BOJKOT SOPOT. Za bojkotem towarów 
gdańskich pójść ma bojkot Sopot, gdzie 80% 
mieszkań wynajmowanych było przez Polaków. 
Właściciele pensjonatów w Sopotach, są bardzo 
zaniepokojeni, niemniej właściciele szulemi.

PRÓBNY LOT DO BUKARESZTU. Wczoraj
0 godz. .12 min. 30 startowały z Warszawy dc 
Bukaresztu , dwa samoloty polskiej linji lotniczej 
„Aerolloyd". Na pokładzie znajdują się: dyr. 
dep. min, kolei Czapski, nacz. ref. tracz. M. S. Z. 
Murzeniecki i członkowie rady nadzorczej „Aerol- 
loydu": Dr I. Wygard i Dr Żukowski. Do Lwowa 
odprowadził samoloty dyrektor techn. Wygard, 
Samoloty zabrały pierwszą pocztę lotniczą.

NA OTWARCIE UNIWERSYTETU HEBRAJ­
SKIEGO W PALESTYNIE, mające nastąpić dn. 1 
kwietnia b. i., wybiera się także lord Balfęur.

PODBÓJ LĄDU PRZEZ MORZE. Z Anglji do­
noszą © mieście, które lada dzień runie w odmęty 
morza* Jest to miasto Lyme-Regis, leżące na po- 
łudmiowem wybrzeżu Anglji. Było ono od samego 
brzegu oddalone pierwotnie o parę kilometrów, 
ał© nadmierne deszcze podmyły grunt nadbrzeżny* 
Powstały jaskinie podziemne, które częściowo za? 
waliły się, Częściowo grożą zawaleniem i pogrzej 
baniem domów przedmiejskich, obecnie stojących 
tuż nad wodą. Codzień morze zabiera i pogrąża 
duże kawały lądu, a ną ulicach miasta pojawiają 
się groźne szczeliny, co jest oznaką, że proces 
zapadania się terenu postępuje dalej.

PODZIEMNA KRYJÓWKA W CARSKIM PA­
ŁACU ZIMOWYM. Sowiecka komisja ochrony za­
bytków historycznych znalazła pod podłogą, ka­
plicy w byłym carskim Pałacu Zimowym w Pe­
tersburgu drzwi metalowe, zamknięte na kłódkę
1 opieczętowane pieczęcią ministerjum dworu ce­
sarskiego. Po otwarciu tajemniczych drzwi, ujrza­
no (wąskie schody, wiodące do komory podziem­
nej, obitej całkowicie żelazną blachą. Przypusz­
czalnie kryjówka przeznaczona była na schronie­
nie dla rodziny carskiej w razie jakiego zamachu 
w kaplicy, a może zbudowano ją dla uniemozli- 
waania podkopu pod kaplicę.

SPOJRZENIA PRZEZ MUR. Kilku fizykom 
amerykańskiego laboratorium doświadczalnego fir­
my „General Electric Company" udało się skon­
struować aparat dla promieni X, zapomocą któ­
rego przejrzeć można przez mury, podłogi i sufity 
w sposób, jakim prześwietla się wnętrzności czło­
wieka promieniami roentgenowskimi* Aparat ten 
waży zaledwie 15 kg„ wsku+ k czego przenosić 
go można * łatwością.

Szczyty kinematografii.
(Luźno refleksje).

Jednym1 « pierwszych filmów, jaki© mi przy­
szło zraeenzować (w „Głosie Naroldu*), była „Zła. 
mana U3ja”  D. W. Griffitha. Już' (wówieizas zaczy­
nałem zdawiać sobie sprawę * wysokiej techniki 
i umiejętności kinemagraffioznej Nowego Świata. 
Czułem, ż© tam najszybciej zbliża się dziesiąta 
Muza do wyodrębnienia1 z pośród innych sztuk, 
zyskując .własne, oryginalne środki ekspresji, któ­
re nie mogłyby mieć zastosowania na scenie tear 
•trałnej... Jeśli chcemy szuikaó analogij -— najbliż­
szą kinu byłaby poezja, przemawiająca językiem 
metafor i przenośni. T. zw. pierwsze plany na 
ekranie (np. zdjęcie samej ręki, zbliżonej z puha- 
irem do ust (to są właśnie poetyczne partes pro 
toto, znane ze stylistyki —  figury retoryczne. Za­
leżnie od ich jakości, a więc świeżości, płynności 
i logiki (,,wewnętrznej") otrzymujemy lepsze lub 
gorsze obrazy filmowe. To jest istota kinematogra­
fu. To jest „fotogeniczność” danego pomysłu. 
Najgłębsze problemy, najniepospolitsze awantury 
wyjdą blado, sztywno i straszakowato, jeżeli re­
żyser nie wpędzi im... krwi do tętnic.

W olbrzymiej produkcji kinematograficznej ca­
łego świata twórczość amerykańska zajmuje

Q H  hSr,

gemocji Świadczą aż nazbyt jasno fakty: rynek 
europejski ni© może wytrzymać konkurencji z za 
Oceanu. Ameryka wypiera produkcję krajową. 
W Londynie i w Patyżu wyświetla się przeważnie 
filmy ameryikańskie; hoływoodski© „gwiazdy" zy­
skują wszędzie aiebyiwałą popularność..*

Ten zalew powstrzymać pragną firmy francu­
skie 3 niemieckie, jako najbardziej zagrożone. 
Ale nie tak łatwo dorównać mistrzom! Nie znalazł 
sę jeszcze europejski C. B. de Mil©, O. W. Grif- 
fifch, T. Ince.

Atmosfera duchowo-mtbłektualna obrazów ame- 
.-ykańskiidh. jest wielce przejrzysta: przesyca ją
tendencja nawskróś humanitarna, demokat-yczna, 
wysoce moralna. (Oczywiście nie wszystkie w rów­
nym stopniu i jednakowem natężeniu!). W poró­
wnaniu z filmami francuskimi, niemieckimi, czy 
włoskimi, twórczość amerykańska oddycha 
najerzys trzem powietrzem, najsilniej przepojonem 
kryształowym ethoaem.

Niektórym nie podobają się pomylśne zakoń­
czenia filmów amerykańskich: dobrzy zwyciężają, 
źli ponoszą karę... Zapewne: mechaniczne nagina­
nie akcji do takiego epilogu byłoby nieznośne, 
o ile jednak wypływa on logicznie z toku zda­
rzeń — nonsensem byłoby protestować.

Bardziej nieznośni są owi „nieuleczalni” szu­
brawcy, urodzeni nikczemnicy, sławetne schwarz- 

L charaktery: <#, choćby ów Sam Woodhull, podły

a k a d e m j a  p a p ie s k a .
Wczoraj odbyła się w Warszawie uroczysta 

Akademja z okazji trzeciej rocznicy koronacji 
Piusa XI. Na uroczystości obecni byli: Prezydent1 
Wojciechowski, ministrowie: Skrzyński, Tyszka 
i Kiedroń, przedstawiciele Sejmu i Senatu i t.: d* 
Odczytano depeszę od Papieża, poczem prof. Ha<- 
lecM wygłosił odczyt o stosunkach dyplomaty­
cznych Polski z Watykanem. Pod koniec wygłosił 
przemówienie reprezentant Stolicy Apostolskiej 
monś. Lauri*

Liczba bezrobotnych w Polsceł
Według ostatniego wykazu państwowych urzę­

dów pośrednictwa pracy, liczba bezrobotnych na 
terenie całego państwa wynosiła w dn. 7 b* m. 
około 177.000 ludzi liczba uprawnionych do ko­
rzystania z zasiłków wynosiła w dniu 31 stycznia 
b. r. 78.472* •‘7 ' ' ^

Aresztowanie hr. Tolla w Warszawie.
Policja polityczna warszawska aresztowała 

Rosjanina, Eugenjusza hr. Tolla, pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz jednego z mocarstw ościen­
nych. Hr. Tołl był przed wojną nraędiuikiem do 
specjalnych poleceń w kaneelarji generał-guber* 
natora Skaiłona i znany był z hulaszczego trybu 
życia, który i obecnie uprawiał, oo zwróciła na 
niego uwagę. Hr. Tolla osadzono na razie w aresz­
cie w ratusze.

PUBLICZNE SPRAWOZDANIE Z DZIAŁAŁ 
NOŚGI NOWOSĄDECKIEJ RADY MIEJSKIEJ
Wobec ujemnej oceny działalności Rady miejskie; 
i magistratu miasta Nowego Sącza, zastępca bur­
mistrza tegoż miasta, p. Roman Sichrawa, chcąt 
dać obraz stanu gospodarki miejskiej i przebiegi 
obecnego przesilenia, złoży w sali Rady miejsbSe 
w Nowym Sączu publiczne sprawozdanie z dzia­
łalności tamtejszego magistratu i Rady miejskiej

UROCZYSTOŚĆ POŻEGNALNA W SZKOLI 
PROKOGIMSKIEJ. W Prokocimiu (pow. krakcw 
ski) odbyła się przed kilku dniami w tamtejsze 
szkole uroczystość pożegnalna idącej na emery 
turę nauczycielki p. Marji Różyckiej. Oprócz mło 
dzieży szkolnej wzięło w uroczystości udział li 
czne grono koleżanek i kolegów ze sąsiedztwa, ja 
koteż miejscowy proboszcz.

Do solenizantki przemówił kierownik szkoły 
podnosząc jej pełną poświęcenia pracę nad wy 
chowaniem młodzieży, poczem wygłosiły driec 
okolicznościowe przemówienia i obsypały swą wy­
chowawczynię kwiatami. Ks. W. Gaczek, pro 
boszoz, a zarazem katecheta/wykazał zalety, ja­
kiemu przyświecała solenizantka, poczem jedni 
z koleżanek wręczyła jej piękną pamiątkową wi 
nietę z podpisami, obecnych. Odśpiewaniem pieśń 
przez młodzież szkolną, zakończyła snę ta rzadka 
wśród sfer nauczycielskich uroczystość.

Tywal z „Karawany4*.- Dla dzisiejszego widza po 
stać tego rodzaju jest zbyt naiwnie pomyślana 
Wińa tkwi prawdopodobnie w scenarjuszu, spo^a 
dzonym według noweli Emersona Hugh’a.

Mimo to „Karawana^ pulsuje życiotwóroz* 
enengiotyką, apoteozą tężyzny, odwagi i siły, glo 
ryfikacją trudów pierwszych osadników białoskór 
nych na dalekim Wschodzie. Nie należałoby wię< 
mówić o błahości,, ani płytkości soenarjuszów, ia 
czej o pewnym szablonie w kreśleniu konfliktów 

Jak szczęśliwie uniknąć tego błędu, względni 
jak odświeżyć stereotypowy „trójkąt” — pouczaj* 
„Rozkosze gościnności" (wytwó^ia Metro, Tei 
B. Keafcon;, gdzie jest wprawdzie para zakocha 
nych, której staje na drodze „ktoś trzeci”  al< 
ten „ktoś" nie przedstawia „czarnego charakte 
ru’* -— uosabia go rolzina Gan fieldów, mająca da 
wne rachunki z rodziną Wiliamsa (krwawa ven 
detta); przy tern żadbn z Canfieldów nie rywal-izu 
je „sercowo" z bohaterem komedji. Konflikt pole 
ga na tem, że ukochana Wiliamsa przebywa w do 
mu Canfieldów: stąd całe mo”ze tragiczno-komicz 
nych sytuacyj, pomyślanych z mistrzowską lek 
kością. •

Kino ukazuje doskonale puls życia wielkomiej­
skiego, tętno pracy fabrycznej, poezję maszynj 
(n. p. maszyna rotacyjra w „Jej cpinji,s (Her 
putation), drukująca oszczerczy artykuł — py­
szny kitmotiu: kinewy-
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F. Landsberg stanie przed sądem.
Na sejmowej komisji komunikacyjnej rozpar 

trywano onegdaj sprawę zarzutów stawianych 
p. InndsbergOiwi, b. prezesowi wileńskiej Dyrekcji 
kolejowej. P. min. Tyszka zdał sprawę z przebiegu 
śledztwa,? a całe jego sprawozdanie miało być — 
według pisań warszawskich =* jednym ciągiem 
sfcwietdzonych nadużyć, jaskrawych i ciężkich. 
Na skutek tych wyjaśnień pos. Paczkowski (Ch. 
D ) postawił wniosek, popasy przez pos. Zagajew­
skiego (EL D.), by rząd oddał sprawę prokura- 
torji.. Wniosek przyjęto większością głosów, przy 
; •'ciwle drugiego posła N. D., p. Tabaezyń- 

*klego.

łódzkiej „Republiki” p. Landsberg oświadczył, że 
czuje się niewinnym i czeka na proces, by módz 
to wykazać. I dodał: „Gospodarka kolejowa 
w Polsce jest jednym szeregiem skandalów, eo zre­
sztą, po mszałem już w druku. Afery B armata ble­
dną wobec tych brudnych interesów, jakie upra­
wiało się na koszt skarbu państwa w kolejnictwie. 
Przed sądem postawię, jako świadków, ldlku mi­
nistrów, którzy pod przysięgą będą musieli zeznać 
prawdę. Nie wątpię, iż prawda ta może zaprowa­
dzić bardzo wysokich dostojników państwa, na­
wet ministrów — do kryminału. Ze swojej strony 
mam tylko głębokie przekonanie, że nie gospoda­
rowałem w Wilnie ani nieudolnie, ani dla własnej 
korzyści. Z radością czekam na ^ozpraiwy sądowe” .

Co o tem WBzyeikiem sądzić?Zapytany w tej sprawie przez współpracownika

i. Janik przeciw „Głosowi Narodu".
ozprawa odroczona dla zawezwania świadków.

Rozprawa dzisiejsza trwała krótko. Po wylo­
sowaniu ławy przysięgłych i odczytaniu aktu os­
karżenia przesłuchał przewodniczący Trybunału 
sędzia s. o. Dr Czuma redaktora „Głosu Narodu” 
Matyasika, oskarżonego przez inspektora szkół 
powszechnych p. Michała Janika o obrazę ozeŁ

Red. Matyasik oświadczył, że do winy się 
nie poczuwa, a następnie objaśnił okoliczności, 
które doprowadziły do pojawienia się inkiymino- 
wanych notatek z 20 i 25 września ub. roku 
w „Głosie Narolu” .

Pierwsza notatka była krytyką postępowania 
p. 'Janika, który nie zaprosił na .posiedzenie Rady 
szkolnej miejskiej przedstawicieli miasta Krako­
wa, tłumacząc się opinją Kuratorjum szkolnego 
w tej sprawie. Tymczasem p. kurator Owió&ki 
w rozmowie ze współpracownikiem „Głosu Naro­
du” podkreślił, że „kuratorjum uznawało koniecz­
ność zaproszenia na Radę nowych (tj. prze® komi­
sarza Wawrauscha desygnowanych) członków” i że 
„dlatego tylko nie ingerowało w tej kwestji, gdyż 
w drodze ustawy należy ona do inspektora szkol­
nego” . „Głos Narodu”  wystąpił ze słuszną kryty­
ką postępowania p. Janika, gdyż jest rzeczą nie- 
dópuśzczalną, by Rada szkolna miejska obrado­
wała bez udziału przedstawicieli miasta.

Druga notatka „Głosu Narodu” zarzucała nie- 
prawdomówność p. Janikowi, gdyż p. Janik prze­
prowadził samowolnie kilka nominaeyj nauczydel- 
skfcK (wzgl. ułożenie propozycji dla kuratorjuro), 
nie pytając o zdanie członków Rady szkolnej. Za- 
interpełówany, dlaczego to uczynił, powołał się 
znbwu na rzekome życzenie p. kuratora. Tymcza­
sem p. kurator niema z tą sprawą nic wspólnego.

-Następnie obrońca red. Matyasika p. mecenas 
Tadeusz Z a k r z e w s k i  podniósłszy, że „Głos 
Narodu” nie atakuje nigdy ludzi bez powodu, 
a wobec zarządzeń władz stosuje jedynie kry­
tykę, podyktowaną .interesem publicznym, zgłosi!

Obok poezji „teraźniejszości” , kino rozpala 
poezję żywiołu. W części drugiej „Dziesięciorga 
Przykazań* ni ezapomniana scena boiykania się 
Dana z wściekłemu fałami wezbranych wód — sta­
nowi przykład wyzyskiwania' żywiołu wody dla 
eełów artystycznych. Przygodę traktuje się tu jako 
jeden z elementów rzeczywistości, jako tworzywo 
artystyczne, a nie jako tło...*) Efekt wspaniały. Da<n 
na swej łodzi, pod niebem zoranem błyskawica- 
ml r— urasta do znaczenia symbolu. Człowiek 
i żywioł. Taki obraz zawsze stawał mi przed oczy­
ma, ilekroć czytałem niewczesne wyroki teorety­
ków futuryzmu na przyrodę, zdegradowaną przez 
nich do roli „dojnej krowy” , niegroźnej, bo zu­
pełnie opanowanej (1) prze® maszynę-^złowieka...

0 znakomitej technice zdjęć, świetnej inwencji 
reżyserskiej i arcyprzedniej grze aktorów amery­
kańskich mówiło się już nieraz. Zwacało się też 
uwagę na umiejętność szybkiego wdrażania akcji, 
ukjądama wymownych, niebanalnych scen rucho­
wych.'

Osobny rozdział należy się jeszcze komizmowi 
kinowemu, zwliiszcza twórczości takich genju- 
szów humoru i zdrowego śmiechu, jak Harrold 
lioyd i Chadie Chaplin-, z któ-ych GharUe’go nie 
znatny prawie -w Polsce.-

Jarosław Janowski.

*)_ jak to często bywa w filmach europejskich.

wniosek o powołanie jako świadków na rozprawę 
członków Rady szkolnej, Dra Ludwika Sehneidra, 
Dra Ignacego Landaua, Dra Adama Mullera, dyr. 
Antoniego Mikulskiego, prez. Jana Szwarcenberg- 
Czemego, dyT. H. Pachońskiego, b. członka Rady 
szkolnej ks. Ludwika Kasprzyka i współpracowni­
ka „Głosu Narodu” Stanisława Lipeckiego.

Zastępca p. Janika mec. Klimecki zgłosił ze 
swej strony jako świadków odwodowych człon­
ków Rady szkolnej: ks. prał. Ślepickiego, ks. Iwa­
na Uruskiego, prez. Gminy Wyznaniowej żydow­
skiej Rafała Landaua, dyr. Paiulinę Spłuwińską, 
dyr. Ciężobka, dyr. Gustawa Leśniodorskiego, dyr.
A. Mikulskiego, wicepr. K. Rollego, prof. Kuma- 
uiecklego, prof. St. Ciechanowskiego, p. Teofila 
Orszulskiego, kąp. Dr. Marję Dłuską i sekretarza 
Rady szkolnej p. Szymczykiewicza.

Trybunał przyjął oba wnioski co do zawezwa­
nia świadków z tem, że świadkowie ci będą naj­
pierw przesłuchani przez sędziego śledczego.

Roziprawę następnie — po uczynionej przez 
sędziego Dra Czurnę próbie pogodzenia stron <—• 
odroczono.

Zarzatj, które p. Janik pomija milczeniem,
Na rozprawie oświadczył p. Janik, że dlatego 

skarży „Głos Narodu” za dwie notatki, gdyż tylko 
w tych dwóch notatkach’ widzi obrazę siebie, jako 
urzędnika, a inne zarzuty nie dotyczą jego działal­
ności urzędowej. Otóż stwierdzamy, że zarzuciliś­
my p. Janikowi cały szereg innych nieprawidłowo­
ści w urzędowaniu, o które p. Janik nie skarży. 
I tak np. w Nrze z 18 czerwca ub. r. zarzuciliś­
my mu partyjność w obsadzaniu stanowisk kiero­
wników szkół powszechnych i „forsowanie..* listy 
kandydatów, na której znajdowały się nazwiska 
pod wielu względami budzące poważne wątpliwo­
ści” , co wywołało protesty członków Rady zkoł- 
nej. Zarzuciliśmy mu dalej bezpodstawne kwestio­
nowanie mandatów niektórych członków Rady 
szkolnej oraz „dyskwalifikowanie w ostatniej 
chwili (tj. na posiedzeniu Rady szkolnej) pewnych 
nauczycieli, ubiegających się o posady Merowni- 
ków” ... W Nrze z 26 czerwca podnieśliśmy dal* 
sze ciężkie zarzuty, kończąc wnioskiem, że „prak­
tyki p. Janika musiałyby doprowadzić do zupeł­
nego rozstroju w szkolnictwie i nieuniknionej de­
moralizacji nauczycielstwa” . Jeśli chodzi o forso­
wanie kandydatów na kierowników szkół, to 
w tym artykule zaznaczyliśmy, jak to p. Janik 
swoim głosem jako przewodniczący zadecydował 
o zwycięstwie swej listy i nie chciał nawet przy­
jąć votam separatum mniejszości.

Te wszystkie zarzuty pomija p. Janik milcze­
niem. A przecież jedno z nazwisk, jakie przedło­
żył p. Janik (po spowodowaniu swym głosem 
korzystnej uchwały Rady szkolnej) było tego ro­
dzaju, że Kuratorium nie zatwierdziło tego kandy­
data na stanowisko kierownika szkoły, ozem wy­
raźnie potępiło partyjnemi względami podyktowa­
ny skład listy...

Żądamy, by p. Janik rozszerzył skargę przeciw 
„Głosowi Narodu” na oba wymienione artykuły, 
oraz na inne, które jeszcze zacytujemy. Zarzuty 
w obu tych artykułach podtraynmjemy w całości. 
Niech p. Janik nie sądzi, że uda mu się przejść 

, nad niani do porządku dziennego. Muszą one wyjść

Trzecia rocznica koronacji Piusa XI.
Rzym, 12 lutego.

Na placu św. Piotra kordon wojska włoskiego 
i. karabinierów zamknął dostęp do BazyliM. Wierni 
tłumnie spieszą na uroczyste nabożeństwo z oka­
zji trzeciej rocznicy koronacji Papieża, które, jak 
corocznie, z niezmiennym cerem on jąłem odbywa 
się w kaplicy papieskiej.

Godzina 10.80. Po schodach od strony kaplicy 
Sykstyńskiej schodzi Papież.

Idzi© wolno w swej pozłocistej szacie, w tjarzę 
na głowie. Sześciu szambelanów dworu w czar­
nych, aksamitnych rafaelowskich kostjumach 
dzierży nad nim baldachim. Postępują wolno, ma­
jestatycznie, w otoczeniu kardynałów, biskupów* 
prałatów, kawalerów maltańskich i gwardji szla­
checkiej dwom papieskiego.

Ten orszak, schodzący powoli po szerokich, 
paropiętrowych .schodach, czyni istotnie wrażenie, 
jakby z jakichś wyżyn tajemnych schodzili w dół, 
ku maluczkim, ci, którzy są bliżej Bóga i którzy 
przez wiarę swą obcują bardziej bezpośrednio 
z Jego tajemnicą. Na samym dole, u schodów stoi 
ustawiony tron papieski.

Ojciee św. podchodzi doń, usiada i w tej chwili 
ośmiu lokajów, przybranych w czerwone fraki, 
unosi ciężki, złocisty tron w górę. Pochylają się 
i kołyszą niesione za tronem olbrzymie białe wa­
chlarze ze strusich piór. Orszak wkracza do Ba­
zyliki

Ostry głos komendy, szwajcarska gwardja pre­
zentuje broń i szeroką ulicą, wśród licznego tłumu 
pobożnego, a że przeważają zdecydowanie kobie­
ty, więc można śmiało powiedzieć: 1 czarnego, 
gdyż ten strój, oraz nakrycie głowy czarną ko­
ronką, są obowiązujące — zwolna posuwa się 
orszak.

Srebrne trąby grają hejnał. Kroczą czerwoni 
i złoci w swych strojach kawalerowie maltańscy, 
za nimi świeccy szambelanowie dworu papieskie­
go, dalej radcowie prawni Kościoła. Wpierw 
w aksamitnych strojach i takich samych, czarnych 
beretach adwokaci konsystorza, następnie w czer­
wonych komżach.d w  kołnierzach gronostajowych 
prawnicy duchowni, członkowie najwyższej Roty, 
Za nimi biskupi, w fioletach i w czerwieni patriar­
chowie z dzielnic misyjnych, wreszcie nadchodzą 
kardynałowie, olbrzymi starzec Vaniitelli, obok 
piękny kardynał Meny deł Val i sekretarz stanu, 
kierownik polityki watykańskiej Gaspari, wresz­
cie szereg innych z kardynałem Mercier na czele, 
niosąc tjarę złotą i Infuły papieskie.

Tuż za kardynałami, niesiony w złocistym tro­
nie posuwa się Ojciec św. Oklaski, okrzyki: „Evvi- 
va Papai” , trjiunfałny hejnał srebrnych tTąb, a 
Papież błogosławi ludowi.

Przed kaplicą Niepokalanego Poczęcia orszak 
się zatrzymał, tiron ustawiono na posadzce, a Oj­
ciec św. zdjąwsży koronę, w białej piusce, pieszo 
wszedł do kaplicy na krótką, adorację Najśw. 
Sakramentu.

Potem powrócił do tronu i znów błogosławiąc, 
wśród oklasków i okrzyków niesiono Go do tro­
nu, ustawionego obok głównego ołtarza, gdzie 
asysta oblekła Papieża w szaty pontyfikalna. 
W czasie Mszy św., w chwili Podniesienia, gwardja 
papieska padła na kolana, a sztandary się pochy­
liły. Przy końcu Mszy św., Ojciec św. udzieli! bło­
gosławieństwa, poczerni w pochodzie opuścił Ba­
zylikę. R. Toporczyk.
WIWIIIIHH—III III   I

i napewno wyjdą na. jaw w toczącym się pro­
cesie...

Wkońcu (i na razie) jedna uwaga: Zarzuty na­
sze podyktowane są jedynie obywatelską troską
0 prawidłowe funkcjonowanie władz szkolnych
1 troską o prawa nauczycielstwa, które p. Janik 
swą dowolnością, i samowolnością narusza, jak to 
na rozprawie wykażemy. Moment polityczny nie 
gra żadnej roli. Ma, a raczej miał jedynie znacze­
nie dla nominacji p. Janika na stanowisko inspek­
tora. P. Janik został bowiem mianowany inspek­
torem dzięki swej działalności politycznej, jako 
faworyt partji. O tern jeszcze pomówi ny.

Z teatru im. Słowackiego.
„Ludka” — krotoctiwila w 4 aktach Piotra Yebera.

Figlarna szGiczka, o której naprawdę niema 
absolutnie nic do powiedzenia, opiróez tego, że p. 
Buczyńska (Ludka) do&tała dwa kosze kwiatów,
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wśród których mimozy były zbędne +*- że p. Kos* 
socka z dużym wdziękiem odegrała rolę Renaty -~ 
że p. Leiliwa (Francolm) był bardzo zabawny, i że

cały zespół sumiennie spełnił swój krctehwiłny
obowiązek.

K. H. Rostworowski.*

K R O N IK A  K R A K O W SK A .
35-lecie Studjum rolniczego.

W roku bieżącym upływa 35 lat od czasu zało­
żenia Studjum Rolniczego przy Uniw. Jag. Rada 
Wydziału Rolniczego uchwaliła rocznicę tę uczcić 
uroczystym obchodem i stosownem wydawni­
ctwem, któreby zawierało krótką historję i dotych­
czasową działalność dawniejszego Studjum, a o- 
be cnie Wydziału Rolniczego. Aby zebrać materjał 
do ułożenia pamiątkowego spisu, Komitet, jubi­
leuszowy zwraca się do wszystkich byłych słucha­
czy Studjum Rolniczego, z prośbą o nadesłanie 
swego dokładnego adresu, stanowiska obecnie zaj­
mowanego i stanowisk dawniej zajmowanych, oraz 
zgłoszenia ewentualnego udziału w obchodzie. 
Wiadomości te nadsyłać należy do końca lutego 
by r. pod adresem Dziekanatu Wydziału Rolnicze­
go, Kraków, Aleja Mickiewicza 17.

Urlopy dla nauczycieli.
W myśl zarządzenia Ministerstwa oświaty, ku­

ratorowie szkolni mają prawo udzielania nauczy­
cielom i kierownikom szkół powszechnych prepa- 
rand nauczycielskich, nauczycielom i dyrektorom 
szkół średnich, seminarjów nauczycielskich, szkól 
zawodowyh, inspektorom szkolnym 1 t. <L, nastę­
pujących urlopów: dla poratowania zdrowia do
5-chi miesięęy, dla załatwienia ważnych *praw 
todzinnyck do 6 tygodni, nauczycielom szkół po­
wszechnych dla studjów na wyższych kursach 
naucz. 1 rok. Kurator szkolny może upoważnić dy­
rektorów do udzielania podwładnym pracownikom 
urlopu do 8 dni; inspektorom przysługuje prawo 
urlopowania nauczycieli na czas 28 dni w razie 
choroby, zaś na 14 dni * innych powodów.

Czy tramwaj pójdzie ulicą Szewską?
Na onegdajszem zebraniu, urządzonem przez 

JT'0w. techniczne w Krakowie, iudca Czerwiński 
wygłosił obszerny S znakomicie opracowany refe­
rat w sprawie rozbudowy tramwaju krakowskiego. 
Referent uzasadniał między inneani —- zresztą zgo­
dnie z opmją obywateli Krakowa — iż nareszcie 
tramwaj musi być usunięty ze śródmieścia, 
a w szczególności z  ul. Szewskiej już dzisiaj, gdy 
z wiosną nastąpi przebudowa linji nr. 2. Wice­
prezydent Rolle w dyskusji złożył oświadczenie, iż 
Rada nadzorcza Spółki tramwajowej swoją uchwa­
łą przesądziła już tęsprawę. A  więc zdawałoby 
się, ii szyny tramwajowe nareszcie zostaną usu­

nięte z ulicy Szewskiej. Tymczasem nie — tram­
waj. mimo wszystkiego, pójdzie ul. Szewską, bo 
tramwajem rządzi p. Sarę. Otóż już teraz wiado- 
mem jest-, iż zarząd Spółki tramwajowej przy prze­
budowie linji nr. 2 na nonmałno-to~ową położył 
szyny na ul. Szewskiej. Ale jak to pogodzić 
z uchwałą i oplują obywateli? P. Sarę i jego 
przyjaciele i to potrafią i wytłómaczą potulnemu 
indowi krakowskiemu: przez uh Szewską pójdzie 
tramwaj, ale to będzie tylko... prawkorjum! Tak! 
patrzymy na to prowizor] um p. Sarego, która trwa 
bez końca...

Kraków, 17 lutego.
PIERWSZE ZWIASTUNY WIOSNY. Prze. 

kupnie wiejscy sprzedawali wczoraj na Rynku naj­
wcześniejsze kwiatuszki wiosenne śnieżyczki, uka­
zujące się przeważnie dopiero w marcu. Również 
ukazały się już stofcrótki polne i podbiał, a tra­
wa na polach kolo Krakowa nabiera z dnia na 
dzień coraz świeższej zieleni W dniu wczoraj­
szym koło godz. 2 papoh temperatura wynosiła 
27® C. w słońcu.

NA WYŻSZYCH KURSACH NAUCZYCIEL­
SKICH W Krakowie rozpoczęły się ustne egza­
miny dla eksternów i nauczycieli szkól powszech­
nych z całego okręgu szkolnego. Egzaminy od­
bywają się w Seminarjum naucz, męskiem; prze­
wodniczy wizytator Marcinkowski. Zasiada ogó­
łem 9 osób, w tern 3 nauczycielki.

EGZAM1NA DLA NIEKWALIFIKOWANYCH 
NAUCZYCIELI. Wśród nauczycieli szkół po- 
wSizecłmycb, zwolnionych w r. 1924 skutkiem bra­
ku kwalifikacyj, znajduje się pewna liczba osób, 
które jedynie z powodu trudnych okoliczności ży­
ciowych nie zdołały złożył odpowiednich egzami­
nów. Władze szkolne zezwoliły na dopuszczenie 
w godnych uwzględnienia wypadkach do egzami­
nów czynnych, a niewykwalifikowanych nauczy­
cieli szkół powszechych do dnia 31 sierpnia b. ?. 
O dopuszczaniu do egzaminu decyduje kuratorjum 
Szkolno.

METAMORFOZY DROBNERA. Wychodzący 
od ro&u w Krakowie „Socjalista’4 (dwutygodnik), 
organ nielicznej partji Bolesława Drobnera, został 
w ostatnich dniach zlikwidowany. Drobner, który 
w fiwoim ozasie utworzył w Krakowie pattję nie­
zależnych socjalistów i wydawał przez kilka mie­
sięcy „Głos niezależnych4’, połączył się z secesjo- 
nletami P. P. S., działającymi w Wilnie i Lodzi 
pod finmą Niezależnych socjalistów partji pracy4 \

Organizacja ta postanowiła zwinąć w Krakowie 
„Socjalistę” , a jako jedyny organ uznać łódzki 
„Świt1*, pad redakcją Józefa Kruka. Drobner ma 
być stałym korespondentem krakowskim.

O HALĘ TARGOWĄ. Otrzymujemy następują  ̂
ce słuszne uwagi: Ostatni czas, aby gmina wiel­
kiego Krakowa zbudowała „halę targową44, są one 
w każdem miasteczku za granicą, a u nas podobno 
w Pińczowie. Środki spożywcze, jak jarzyny, owo­
ce i t. d., zapraszane w lede, w zimie w śniegu 
i błocie, gdzie hygjena? Przekupnie chętnie zapła­
cą każdy czynsz za wynajęte miejsce. Należy iść 
z postępem czasu! Czytelnik.)

Z KARNAWAŁU. Reduta chińsko-japońska od- 
była. się w sobotę 14 b. m. w salach Starego Tea­
tru, staraniem artystów teatru Słowackiego. Przy 
wejściu na schody witało kilkunastu chińczyków 
ukłonami przybywających tłumnie gości balo­
wych, których wkrótce wspaniale udekorowana 
sala motywami chińsko-japońskiemi, pomieścić 
nie mogła. Zabawa pod każdym względem udała 
się nadspodziewanie, a pod względem doborowe­
go towarzystwa przewyższyła wszystkie dotych­
czasowe zabawy. Wś-ód obecnych na sali zauwa­
żyliśmy: wojewodę Kowalkowskiego, komisarza 
rządu Wawrauscba, kuratora Owińskiego, prezesa 
Izby skarb. Groegeva, gen, Kulińskiego, przedsta­
wicieli świata artystycznego, literackiego i kultu­
ralnego miasta Krakowa. Rolę gospodyń balu peł­
niły wszystkie artystki t-eatra Słowackiego, któ- 
yym dzielnie pomagał mandaryn p. Miarczyń- 
ski Mnóstwo przepięknych kostjumów i toalet 
nie pozwala na szczegółowe opisywanie, gdyż 
przeważały oryginalne kimona japońskie, które 
z chińskiem przybraniem głowy dla panów do­
skonale ssestrajały się % ogólńem tłem dokoracyjnem 
sali. Więcej, niż ochocza zabaiwa praec-iągn^a się 
do późnego ranka. (w.)

WOJOWNICZY ŻYDEK. Wywiadowca urzędu 
śledczego „pod telegrafem44 przystąpił w dnia 
wczorajszym do aresztowania Bernarda Bernstei­
na, pozostającego od pewnego czasu pod dozo­
rem policji. W czasie doprowadzania, go do urzę­
du policyjnego, Bernstein momentalnym ruchem 
wyjął w pewnej chwili nóż i ugodził nim agenta 
w piersi. Nadbiegli policjanci ubozwładnili ban­
dytę i odprowadzili go do aresztów.

Uwiadomienia i komunikaty 
POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO-FED AGOG1•• 

CZNY w Krakowie, urządza dzisiaj, t. j. we wtorek 
o godz. 7.30 wieczór w sali Instytutu muzycznego, 
ul. św. Anny 2, II. p., XV koncert. Wykonawcy: 
Juljuez Abel, art. opery warszawskiej, śpiew. — 
Rudolf Hikel % akad. wiedeńskiej, skrzypce. — 
Zofja Łakocińska I Otto Grosa, fortepian.

„GROBOWIEC TUTENKHAMENA ZE WZGLĘ­
DU NA PRZEMYSŁ ARTYSTYCZNY". Pod po­
wyższym tytułem wygłosi odczyt w miejskiem 
Muzeum Pirzemysłowem, ul. Smoleńsk 1. 9, dzisiaj,

m .
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Kiedy księżyc umiera.
Fale radjowe poniosły owe ponure wieści

0 klęsce i odwrocie do wszystkich miast
1 świątyń i pałaców. Czoła wodzów i uczonych 
członków rządu przecięły głębokie bruzdy 
troski i cierpienia. Rada Wojenna, która ze­
brała się w mgnieniu oka, ogłosiła stan wo­
jenny w calem państwie, powołała do szere­
gów wszystkich zdrowych i silnych mężczyzn 
i uchwaliła posłać odraza wszystkie rozporzą- 
dzalne rezerwy na front zagrożony, aby na 
jakiś czas przynajmniej powstrzymały ów mor­
derczy walec wraży. Równocześnie zaś Naj­
wyższy Inżynier Amar-At otrzymał tajny roz­
kaz, którego treść była ludowi nieznana, ale 
który momentalnie rzucił kilkaset tysięcy ro­
botników transportami elektrycznych wozów 
ku Zielonym Wrotom, aby na drodze okrut­
nego najazdu wznieśli mur nie do przebycia.

1 wtedy czeluście Miasta Olbrzymów, owo 
tajemnicze i zdumiewające wnętrza warsztatów 
technicznych ludu Asaras otwarły na oścież 
wszystkie swoje bramy, mobilizując całą swoją 
żywiołową potęgę, jako materjał budowany na 
ów mur warowny Amar-Ata...

A  Nąbu, który tejże sahoej nocy, w której

front runął, przyleciał już latawcem na miejsce 
katastrofy, otrzymał rozkaz walki na śmierć 
i życie, byle tylko ów napór wroga, choć na 
parę dni w miejscu osadzić, póki poza strefą 
bluzgającą gejzerami krwi i płomiennej śmierci, 
poza szlochającą otchłanią rzeźni ludów, poza 
piekłem duszących się, zamarzających i palo­
nych na węgiel pułków, nie stanie nowa 
obronna linja, ostatnia nadzieja królestwa 
Ar-Azaea...

I zaczęła się ta czerwona, lepka od krwi 
i potu, nabrzmiała od grozy, wycia bólu i świ­
stu zdyszanych piersi zarzynających się ludzi, 
wojenna robota. Przez zielone i żółte obszary 
stepów, przez wąwozy i przełęcze pasma gór­
skiego Kiswihili, przez krainę jezior solnych, 
bazaltowych słupów i gorących źródeł, prze­
ciętą tysiącami bezdennych rozpadlin, prze 
w i l i o  się krwawe mięso ludzkie cofających 
się krok za krokiem arrnji Nabu. Drgająca 
konwulsyjnie, skomląca, ociekająca krwią masa 
żołnierzy uparta, zawzięta., nieustępliwa. Stosy 
trupów rosły w  cuchnące kopce na szlaku tego 
niesłychanego w dziejach księżyca odwrotu. 
Wśród ustawicznego grzmotu katapułt i wy­
buchających naboi piroksylinowych, wśród 
złowieszczego chichotu zabójczych ładunków

czerń walczących do ostatnego tchu nie­
szczęśliwców.

Łuna i słupy dymów i tupot nóg i szum, 
jakby miłjarda wielkich owadów unosił się 
nad  ̂powierzchnią globu. We dnie skwar osma­
lał i żużli!: te nędzne upiory ludzkie, przewra­
cając je i dławiąc swojem smoczem tchnieniem, 
w nocy nieprzeliczone bryłki lodu pozostawały 
na stepach i skałach, jak żwir po odpływie, 
a była to okropna, biała t o  zamarzniętych 
piechurów.

Rezerwy, których już około dwieście ty­
sięcy rząd Asaras wtłoczył w to trzęsawisko 
zagłady, wnikały w strumień odwrotu i upa 
dabniały się wkrótce do cofających się łach­
maniarzy. Mimo to jednak, że wróg parł na 
przód niepowstrzymanie i masakrował annje 
zwyciężone tak bezlitośnie — genjusz wojenny 
największego wodza tej epoki, wspaniałego 
Nabu zdołał opóźnić jego ruchy i plany i tem­
po odwrotu uczynić na tyle powolnera, że —  
skoro półmilionowa horda napastników ze­
pchnąwszy ostatecznie szczątki owego rucho­
mego wału ochronnego z drogi stanęła przed 
mureru Amar-Ata —  olbrzymie dzieło zbioro­
wego ■ wysiłku ludu Asaras było ukończone. 

Armja Dar nabrała oddechu i bez chwili
strzał strzelonych poprzez potrzaskane szczątki ] wahania skoczyła na ową przeszkodę susem 
rezerwoarów z wodą i zgęszęzonem powie- elastycznego drapieżcy...
trzem, poprzez rumowiska zwalonych' od jod - 5 —  
nego uderzenia pocisku warowni przelewała się i. (Ciąg dalszy nastąpi),
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Od ircJy  tin. 11 do poniedziałku dn. 16 lutego 1925.

Wielki podwójny A  JP ¥  T C  Wielki podwójny
program  U  O  program

Znakomity dramat w 6 aktach, w głównej roli Mary Preyost
oraz wesoła komedja amerykańska w 6 aktach

Musicie mieć dzieci.
we wtorek 17 b. m. o godz. 7 wieczór Ks. Dr
Tad. Kruszyński. Wstąp 50 groszy, dla młodzieży 
20 groszy.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek gł. AB ł. 39). Wtorek 17 b* m. prol. Dt 
Józef Reiss: Robert Schumann —; pogrobowiac ro­
mantyzmu (I Ideał romantyzmu) z ilustr. p. Mela 
Neuger Fehksowej; czwartek 19 b. m. ptrof. Uuiw 
Jagiell. Dr Spirydjon Yukadinović: Fryderyk
Hebbel (w języku niem.); piątek 20 b. m. Dr 
Franciszek Klein: Malaasfcwo weneckie (z obrazami 
świetlnymi); sobota 21 b. m. Dir Adolf Klęsk: Czy 
można zmienić osobowość? Plęozątefc o godz. 
7 wieczorem.

Z KRAK. TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. 
Jutro, we środę, da. 18 b. m. o godz. 8.15 wieczói 
posiedzenie naukowe. Na porządku dziennym: 1) 
Dr Kosiński: O uruchomieniu zesztywniałych sta­
wów (z przedstawieniem chorych); 2) Dr Pawlas: 
O wstrzykiwaniu rśargonu w rzeżączce.

TOWARZYSTWO PRAWNICZE odbędzie wal­
ne zgromadzenie we czwartek 19 b. m. o godz. 6 
wiecz. w Collegium N<mun. sala nr. 40, I p. Na 
porządku dziennym wybór Zarządu i wykład Dra 
Skąpskiego o nowym projekcie polskiej procedury 
karnej. Goście mile widziani.

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego.
, Wtorek: „Ludka” .

Środa: „Śpiewak własnej niedoli0.
Czwartek: „Ludka*.

Repertuar Operetki
Wtorek popod.: „Zaklęte trzewiczki0, wieczór. 

„Bachantka“ .
Środa popoŁ: „Zaklęte taaewlezki0, sdflpŁÓ.*:

„Bachantka“* v

Repertuar „BagatelP.
Wtorek: „W sieci**.
Środa: „W sieci“ .

WANDA: „Całus*, dramat w 0 aktach, ponad­
to komedja amerykańska w 6 aktach.

SZTUKA: „Niebezpieczny wiek“, dramat
w 7-miu aktach.

PROMIEŃ: „Przygody hr. Lcredio,ł; w «>li
głównej Rudolf Yalentimo.

UCIECHA: „Wyspa zaginionych okrętów”,
dramat w 8 aktach (całość). __

REDUTA: „Dom, w którym zamarł śmiech*1. 
Potężny dramat życiowy, oraz 3-aktowa arcywe- 
soła komedja z Bisootem. Razem 10 aktów pro­
gramu.

Komunikaty teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: W próbach pod kierunkiem p. Piekarskie­
go, malownicza baśń Zygmunta Sarneckiego: 
„Szklana góra” , niegrana u nas od lat kilkunastu. 
Wznowieniem tem pragnie teatT najmłodszemu po­
koleniu widzów dać możność zapoznania się 
z barwnem i poetyckiem widowiskiem, które dwa 
pokolenia dzieci cieszyła swoją pełną fantazji i ko­
loru fabułą, a w pamięci starszych żyje jako jedno 
z najtrwalszych i najmilszych wspomnień tetral- 
nych lat dzieciecvc*h.

50-PROCENTÓWE ZNIŻKI WAŻNE TYLKO 
NA DNI POWSZEDNIE. Dyrekcja „Bagateli** ko­
munikuje, że przyznane 50-procentowe zniżki dla 
zrzeszeń Inteligencji pracująęęj ważne są na 
wszystkie diii tygodnia, wyjąwszy: święta, nie­
dziele, soboty, premiery i popołuduiówkl. Aśygna- 
ty zniżkowe otrzymywać można dopiero od godz. 6 
r-enok tego dnia. na który obowiązują.

Kronika karnawałowa
Bal kostjumowy urzędników bankowych j pry­

watnych odbędzie się w. ostatnią sobotę karnawa­

łową, 1 j. dnia 21 lutego w salach Tow. Strzelec­
kiego przy ul. Lubicz. Imienne zaproszenia w lo­
kalu Związku urzędników bankowych i prywat­
nych przy ul. Sławkowskiej L. 6 I. p. między 
godz. 6—7 wieczór z wyjątkiem niedzieli.

Z chrzęść, ruchu robotniczego.
KOMISJE POLUBOWNE. W środę dnia 18 

b. m. odbędzie się w Nowym Sączu Komisja po­
lubowna, celem umowy zbiorowej pomiędzy wła­
ścicielami realności a dozorcami domów na rok 
1925.

Takasama komisja odbędzie się w piątek dana 
20 b. m. w Tarnowie. =— Komisje powołane zo­
stały przez inspeekto”a pracy okręgu VII w Kra­
kowie na wniosek Chrzęść. Związku ZaWiOdowego 
dozorców domowych.

Apel do dowcipu.
Jeden z Czytelników piod wrażeniem ostatnicH 

artykułów w „Głosie Narodu** nadsyła nam dwie 
zagadki, które zamieszczamy ze względu na ich! 
aktualną treść.

Ciekawi jesteśmy, co o niefi powie ogół Czy­
telników i wszelkich' spostrzeżeń na ten temat, 
rozwiązań niniejszych oraz nowych, nadających 
się do umieszczenia zagadek chętnie oczekujemy.

Dla „koncepcistów i jowlalistów** ■— jak mówił 
Chodźko ■— pole do popaąu.

SZARADA.
Pierwsza, druga, trzecia znaczy myśl człowieka* 
Na swą czwartą piątą tancerz często czeka, 
Czwarte pierwsza matka gdy płacz dziecka słyszy, 
Dźwięk zaś pierwszej trzeciej pieśni towarzyszy. 
Całość niegdyś była rzeczą wielką, godną;
Dzisiaj wszystko się bierze rozsądnie i chłodno, 
Toteż taki stan został powszechnie uznany:
Czci ją naród jej własny, kupczy nią —  wybrany.

ŁAMIGŁÓWKA SYLABOWA.
Z podanych niżej sylab ułożyć 10 wyrazów, 

których początkowe i końcowe litery dadzą nazwę 
popularnego — u naszej mniejszości ~  tygodnika.

Znaczenie wyrazów: 1) Zamek strzegący gro­
du, który cieszy się szczególną „sympatją** tygod­
nika. 2) Krytyk aryjski, służący niestety tygodni­
kowi. 3) Właściwość często zdradzająca współpra­
cowników tygodnika. 4) Nazwa cieśniny, użyta tu 
bez żadnej aluzji. 5) Odznaczenie, do którego re­
dakcja tygodnika pretenduje za bezstronność i wy- 
trawność krytyki. 6) Przyprawa niezawsze smacz­
na, którą tygodnik podaje po (nawet jubileuszo­
wym) objedzie. 7) Zwierzę, nie mające z całą spra­
wą nic wspólnego. 8) Miejsce, na którem stanąć 
tygodnik stara się bezskutecznie. 9) Powieść au­
tora, któremu tygodnik niezbyt, chętnie i wcześnie 
hołd oddał. 10) Przejawy psychopatologiezne, któ­
re redaktorzy tygodnika okazują wobec młodych 
aryjskich autorów.

ak — ehło — cznik — cent — da — da —1 
dar — djo —  der — dmie — e —  i — i — kra
— kow — le — ne — nieć — mu — o or —
pi — świe — syn —- rzy — sztar — ski — wa
— wel — zje.

Ze sp o rtu .
Wisła—Krowodrza 4:1 (2:1). Interesujące te 

zawody wykazały, że Krowodrza jest jedną z naj­
lepszych — o ile nie najlepszą — drużyną w klasie
B. Jeśli zaś przypomnimy, że jeszcze dwa lata te­
mu drużyna tego klubu grała w klasie C, to po­
stęp jest zdumiewający.

Gra przez cały czas zawodów równa i ostra 
z przewagą Wisły. Napad Krowodrzy tracił gło-j

wę pod bramką; gdyby nie to, byłby wynik może 
inny, tembardziej, że Wisła na kilka minut przed 
końcem nieco przypuebła. Wynik w każdym bądź 
razie dla Krowodrzy zaszczytny i zasłużony.

Wisła II—Skawinka 4:4 (1:2). Zawody te od­
były się w Skawinie na boisku „Skawinki*’. Obie 
drużyny grały fair i stro, a wynik odpowiada sto­
sunkowi sił. Lepszej technicznie drużynie Wisły 
dorównywała Skawinka zapałem. Po pauzie po­
mógł nieco Wiśle wiatr.

W turnieju ,^ićdemkowym”  Craęovii pierwsze 
miejsce zdobyła sama Oacovia, a drugie Zwierzy­
niecki K. S. Turniej ten odbywał się w sobotę 
po południu i przez całą niedzielę.

Wyniki na Górnym Śląsku: Katowice Diana—* 
Amatorzy 2:0, Siemienowice Ruch—Warta (Po­
znań 3:1, Mysłowice V. F. R.—Bytom (mistrz nie-* 
mieckiego G. Śląska) 2:0. Same sensacje!

Zawody w Wiedniu. Zawody w piłce nożnej: 
Amatorzy— Slovan 2:0, Simmerłng—Wacker 6:2, 
Sparta 5:3.

Pierwsze zawody bokserskie w Krakowie. Sekcja 
bokserska Akademickiego Związku Sportowego 
w Krakowie organizuje w dniu 28 lutego b. T* 
w wielkiej sali „Sokoła** pierwsze między klub owe 
zawody bokserskie. Zawody zapowiadają się jako 
niezwykła atrakcja sportowa. Reprezentowane bę­
dą: Poznań, Łódź, Katowice i Warszawa. Również 
wystąpią po raz pierwszy publicznie najlepsi bok­
serzy krakowscy z „CracoYii”, Akad. Zw. Sport. 
1 „Makkabi” .

Między imnema zobaczymy tlaikie sławy, jak 
Ertmańskiego i wachmistrza Sztama z K. S. „Pep- 
tatlon*’ w Poznaniu, Oerbicha i Nowaka z Łódz­
kiego Klubu bokserskiego, dalej mistrzów woje­
wództwa śląskiego Wendego, Wuszaka, jakoteź 
Malczyka, Snopka i KŁarowicza, wreszcie uczniów 
szkoły podchorążych w Warszawie. Z pośród bok­
serów krakowskich znanego już z zawodów 
w Warszawie i Poznaniu Wład. Zakrzewskiego 
i Ostrowskiego ;— obu z A. Z. S., Hammerłakal 
- K. S. „Cracovia“ i Falka z „Kakkabi*.

Sędaią w ringu będzie znany szermierz i bok­
ser ze szkoły podchorążych w Warszawie, por. 
Kaiz. Laskowski, który poprzedzi zawody popular­
nym wykładem o boksie i pokazem zasadniczych 
uderzeń. Jako sędziowie punktowi fuogowaó będą 
p. Eymam, kierownik wychowania fizycznego kra­
kowskiej Y. M. C. A. i p. J. Rischke, popularny 
bokser i organizator boksu na Górnym Śląsku. 
Przedsprzedaż Mętów, w firmie Rudnicki, Rynek 
g t, Linja A-B.

Nadesłane.

0. INNOCENTY PAKO SZ
Kapłan Zakonu 00. Kapucynów,

po długiej a ciężkiej choro­
bie, zaopatrzony św. Sakra­
mentami, zasnął w Panu dn. 
15 lutego 1925, w  33 roku 
życia, a w  10 roku kapłaństwa.
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Co wykazuje analiza naszego handlu z zagranicą.
W „Wiadomościach Statystycznych*4 opubliko- też dane odnoszą się do eksportu towarów v 
no ostatnio cyfry odnoszące się do naszego kienniczych. Ogółem fabtrykatów i półfabrykat
W „Wiadomościach Statystycznych44 opubliko­

wano ostatnio cyfry odnoszące się do naszego 
handlu zagranicznego w ciągu od 11 miesięcy ub. 
roku. Pozwalają one już w przybliżonym zakresie 
wytworzyć obraz całokształtu naszych stosun­
ków handlowych z zagranicą w pierwszym roku 
sanacji

Jak przewidywano, bilans handlowy wskutek 
całego szeregu przyczyn musiał wykazać tenden­
cje pasywną. Że nie odbiło się to, jak się oba- 
wiano, na kursie waluty, zawdzięczać możemy tyl­
ko korzystnemu bilansowi płatniczemu.

Niedobór naszego bilansu za 11 miesięcy wy­
raża się w pokaźnej cyfrze 172,415.000 zł. Dla oce­
ny Sytuacji warto przytoczyć cyfrę niedoboru bi­
lansu za pierwsze półrocze. Pasywność naszego 
bilansu do lipca wyraziła się w sumie 69.920 
tysięcy zł., do listopada zaś włącznie doszła do 
sumy 172.415 tys. zł. Wzrost więc niedoboru na­
szego bilansu w ciągu dalszych pięciu miesięcy 
przybrał na sile, co ilustruje wymownie 192.495 
tys. zł., które przedstawiają nam bilans handlowy 
w ciągu owych tylko pięciu miesięcy.

Tak wygląda w rzeczywistości prawda o po­
prawie naszych stosunków handlowych z zagrani­
cą, o której szły urzędowo rozsiewane wieści.

Analizując dane tyczące się nowego eksportu 
dojdziemy do następujących ciekawych wyników. 
Wywóz produktów rolnych, a więc fasoli, słodu, 
ziemniaków itp. wyraził się w cyfrze 79.3 milj. 
T innych produktów naszego gospodarstwa mo­
głyby wchodzić w grę jaja, których wywieźliśmy 
za 10 miljoaiów i bydło, oraz nierogacizna. Eks­
port tego towaru osiągnął cyfrę 30 miljonów zŁ 
Z wytworów naszego przemysłu dolnego na pierw- 
sz eui miejscu stoi cukier, którego wywóz przed­
stawia wartość 123.9 milj. zł. Surowca drzewnego 
wywieźliśmy do listopada za 95.652 tys. zł., na­
tomiast kwota uzyskaną z eksportu obróbki drze­
wa w postaci mebli itp. gatunków towarów prze­
kracza zaledwie 20 milj. zł. Ta różnica, jaka za­
chodź między eksportem produktów gotowych a su­
rowców jest charakterystyczną cechą naszego bi­
lansu. Wywozimy surowce, a przywozimy towary 
gotowe.

Ogółem za eksport produktów rolnych, wyro­
bów przemysłu rolniczego, produktów drzewnych 
i hodowli, a więc za surowce otrzymaliśmy 
395 milj. zł., co w stosunku do wartości całego 
wywozu stanowi przeszło 35 procent.

Drugą z rzędu najpokaźniejszą pozycją naszego 
eksportu jest. węgiel. Jego eksport dał nam 
242.239.000 zł. Ilościowo wywieźliśmy 10,169.134 
tonn na 29,384.401 wy produkowanego.

Znacznie słabiej przedstawia sif eksport nafty 
1 pochodnych produktów. Towaru tego wywieź­
liśmy na sumę 68.889 tys. zł.

Charakterystyczne są cyfry odnoszące się do 
eksportu naszych wyrobów hutniczych. Statysty­
ka wykazuje, że do listopada eksport produktów 
hutnictwa i przemysłu żelaznego dosięgnął zaled­
wie cyfrę 54.161 tys. zł. Jedynie wywóz cynku 
wyraził się w pokaźniejszej cyfrze 35.648 tys. zł., 
a w formach w 46.750. Produkcja zaś cynku za 
cały rok ubiegły wyniosła 92.867 tom*. Ciekaw©

też dane odnoszą się do eksportu towarów włó­
kienniczych. Ogółem fablrykatów i półfabrykatów 
tych wywieźliśmy na sumę 150*039 tys. zł.

Przy rozbiorze pozycyj importu uderzyć musi:
a) wzrost przywozu przedmiotów zbytkow­

nych, przynajmniej w szerokiem pojęciu tego wy­
razu. Tak np. w roku 1923 wszystkich owoców 
świeżych sprowadzono za 10 miljonów złotych, 
a w ciągu 11 miesięcy 1924 roku samych cytryn 
i pomarańcz za 12 miljonów. Podobni© ma się rzecz 
z innymi przedmiotami.

b) Wzrost przywozu gotowych artykułów 
wszelkiego rodzaju, a także i takich, które są 
wyrabiane u nas. W roku 1923 obuwia sprowa­
dzono za 17 milj., w roku 1924 (11 mies.) za 31 
milj. Tkanin bawełnianych w tych«amych okre­
sach czasu za 27 i 55 milj., tkanin wełnianych za 
8 i 20 milj., bielizny sa 3 S 7, wyrobów lnianych 
za 8 i 19.

c) Zmniejszenie się przywozu niektórych su­
rowców': rudy żelaza z 16 milj. na 3 miłj., surowca 
żelaza z 14 na 4 nadjemy.

Natomiast pobieżne tylko zestawienie pozycyj 
eksportu wykazuje, że zmniejszył się ogromnie 
wywóz gotowych produktów, oo w części jest 
zrównoważone zwiększeniem wywozu produktów 
rolniczych i prostych produktów przemysłu rol­
nego. Zmniejsza się także wywóz niektórych pro­
duktów przemysłu spożywczego. Tak np. w roku 
1923 wywieziono wódek i likierów za 2 miliony, 
w roku 1924 — za 670.000 złotych’. A p&tomiart 
wywieziono znaczne ilości żyta i jęczmienia, co 
równoważy przywóz mąki pszennej. Przedewszysh- 
kiem zaś wywieziono w 11 miesiącach rojru 1924 
cukru za 124 milj., gdy w roku 1923 za 52 milj, 
Wywóz bydła rogatego wzrósł z 189 tys. za 9 mi- 
ljcmów, trzody chlewnej z 65.000 na 20 miljonów, 
jaj z 10 na 16 miljonów.

Fakt ten nasuwa prof. Hybarskiemu ciekawy 
wniosek, mianowicie, że wywóz nasz w ciągu lat 
1923 i 1924 wykazuje wybitna tendencję do zastę- 
pywania eksportu artykułu towarów gotowych fa­
brycznych przez artykuły rolne. Upodabnia to nasz 
bilans handlowy do bilansu Łotwy i tśtwy, a może 
nawet do bilansu dawnej Rzeczypospolitej. Nie­
wątpliwie dobrze jest, że wzmógł się wywóz pło­
dów rolniczych — pisze prof. Rybarski —  ale eks­
pansja jego jest ograniczona, zależna zresztą od 
kaprysów natury. Nieurodzaj z roku 1924 może 
odbić się ujemnie. Ale przecież nasz przemysł za­
trudnia olhnzymie masy robotników, ma warunki 
naturalne rozwoju, musi zatrudnić nadmiar ludno­
ści, która nie ma gdzie emigrować. Przemysł nasz 
musi być zdolnym do ekspansji na, zewnątrz, musi 
być zdolnym, przedewazystikaean własnemi siłami, 
do konkurowania z obcymi produktami na rynku 
wewnętrznym. Nie należy się spodziewać jakiejś 
nadzwyczajnej ekspansji naszego przemysłu w naj­
bliższych latach na rynkach zewnętrznych, wobec 
zaostrzonej walki o te rynki Ale trzeba zdobyć 
rynek wewnętrzny, w przeciwnym razie trudno 
będzie poprawić nasz bilans handlowy i zapobiec 
skutecznie bezrobociu.

Jak wiadomo, z inicjatywy Związku Przemy­
słowców w Krakowie w Ministerstwie przemysłu 
i handlu 12 b. m. odbyła się konferencja w spra­
wie ożywienia "uchu budowlanego. Z ramienia 
Związku Przemysłowców w K/akowie, oprócz 
Delegatury w Warszawie, brali w niej udział repre­
zentanci p-zemyslu ceramicznego Zachodniej Mało­
polski, którzy przedstawili następujące postulaty:

1) Należy spowodować P, K. O. i Bank Polski 
do wydatniejszego popierania zabiegów kredyto­
wych przemysłu ceramicznego, a w szczególności 
liberalnego traktowania tychże zabiegów p"zez 
przyjmowanie weksli firm tylko a żyrom banków 
lub* jeżeli chodzi o P. K. O., na zasadzi© listów 
gwarancyjnych banków.

2) Należy spowodować Bank Gospodarstwa 
Krajowego do możliwi© szybkiego przystąpienia 
de udzielania kredytów inwestycyjnych, długoteay

miniowych, hipotecznie zabezpieczanych.
3) Należy zastosować maksymalną taryfę ul­

gową na frachty m  miał. Postawiony wniosek 
o 20-procenifcotwe zniżenie dotychczasowej taryfy 
na miał i węgiel okazał się nieaktualny, gdyż 
Min. kolei, ze względu na brak pokrycia swego 
budżetu, nie da się spowodować do tak daleko 
idących ulg.

4) Należy zwołać konferencję producentów ma­
szyn ceglarśkieh i właścicieli cegielń dla ustalenia, 
które maszyny są w kraju wyrabiane i w jakiej 
kwalifikacji, a to celem ewentualnego zastosowa­
nia daleko idących ulg celnych.

Pozatem czynili delegaci nasi starania., celem 
wpłynięcia na M. spnaw wojsk., aby zapotrzebowa­
nie swoje porozkładało między przemysł ceramicz­
ny równomiernie w poszczególnych dzielnicach. 
Stwierdzono również, że zdolność produkcyjna ce­
gielń w zapewnia pokrycie wszelkiego
zagofeaobowMia bodów rządowych, jaki-

też ru'hu budowlanego piywątnego i to be® ko­
nieczności - wielkich wkładów inwestycyjnych, a je­
dynie przy pomocy kredytowej na puszczenie 
w ruch fabryk i udzielenia potrzebnego kapitału 
obrotowego. Co do kredytów budowlanych, można 
spodziewać się wzmożenia się ich po otrzymaniu 
pożyczki zagranicznej, z której znaczna suma ma 
być przeznaczona na ten cel. Wszelkie wygłoszo­
ne wnjoski mają być przedłożone przez Minister­
stwo przemysłu i handlu inicjatorowi posiedzenia* 
posłowi Korneckiemu,, celom przedłożenia ich 
w odnośnej komisji sejmowej.

Informacyjnie podajemy ponadto, że Minister­
stwo robót publ. ma obszerny plan zapotrzebowa­
nia artykułów budowlanych, który początkowo 
obliczony był na 900,000.000 sz. cegieł, potem je­
dnak zredukowano go na 180,000.000 sztuk.

Interwencja w Banku Gospodarstwa Krajowego 
odniosła ten skutek, że B a li ten przyrzekł kre­
dyt rymes owy dli a cegielń.

Dodajemy ponadto, iż Warszawa przystąpiła 
do budowy cegielna, obliczonej na produkcję 
50,000.000 sztuk cegieł rtKsznie. Mim robót publ. 
dało na ten ceł odpowiedni teren, — Pożądanean 
byłoby bardzo, by i magistrat m. Krakowa ze­
chciał naśladować ten przykład.

g i e ł d a  k r a k o w s k a .  

A K C J E :

Akcje bankowe :

Polski B. Przemysłowy 
Bank Małopolski , . 
Ziemski Bank Kredyt. 
Pow. Bank Kredytowy 
Bank Komercjalny, . 
Bank Zw Sp. Zarób. .

I o w . handlow e.
Pol. Tow, Handlowe .
„Impei*4 ......................
„Pkarma*4 . . . , « 
„Polski Glob44 . . . .  
Żegluga Polska . . .

T ow . P rzem ysł.
Zieleniewski . . , . 
II. Cegielski . . . .
Trzebinia żelazna . . 
„Pocisk" zak. amunicyj. 
Parowozy. . . . . .
„Automotor** . . . .
„Górka*4 cement, . . 
Sierszaóskie Górnicze
„Tepege4* .....................
Gazy ziemne . . . .  
Polska Nafta . . . .
JPokucie4 4 .................
„Oikos44 . . . . . .
»Strug“ ......................
„Pezet1 . . . . . . .
Syndykat Koszykarski 
P. W. Nietnojowski . 
„Ryngraf4 . . . . .
Trzebinia tłuszcze . . 
„Teropol“ . . . . , 
Elektrownia Siersza .
Ć m ielów ................. ....
„Krakus*.....................
Chodorów . . . . .  
A. Piasecki . . . . .  
P. Zakłady Garbarskie
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GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary 5.18 i pół, funty angielskie 

24.79 i pół.
Caceki: Belgją 26.82 i pół, Londyn 24.79 i pół, 

Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 27.31, Prsga 
15.40 i pół, Szwaja ar ja 100.02 i pół, Wiedeń 7JJŁ 
Włochy 21.39 i pół.

Papiery lokacyjne i państwowe: Pożyczką złota 
7.90—8.00, pożyczka dokrowa 3.80—3.81, 41/»% 
listy zast. tow. kred. ziem. 314X1—30.25, wyloso­
wane 27.10—26.10, 5% listy zast. m. Waisuwy 
22.00—23.000, wylosowane 17.00, 4ł/»% listy zast. 
ra. Warszawy 19.00— 19.25, pożyczka kolejowa 
8.80—9.00, listy ziemska© dolarowe 4.50, pożyczka 
konwersyjna 5.10—5.2, listy zast. miasta 
Piotrka#* 13.50, listy zast. m. Łodai 15.00.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 27.15, Londyn 24.79, 

Nowy Jork 5.19 i pół,■Włochy 21.35, Hiszpamja 
73.75, Holami.ja 208.75, Behm 1-23.6, Wiedeń 
73.20, Sztokholm 139.75. Oslo 79.25, Kopenhaga 
92.50, Sof ja 337.75, Praga 15.40, Warszawa 100.00. 
Budapeszt 0.720, Białogród 8.50, Ateny 8.40, Kon 
stantynopol 2.75, Bukareszt 2.65, Helsingfora 13. 
Buwo.an Aires 196, Teudeocja utrwakjąc* *ft*
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OSTATNIE WIADOMOŚCI.

O pakt bezpieczeństwa.
Na razie projektuje go Francja i Anglja,

Paryż. (PAT.). Jak dowiaduje się „Matm” , po- 
między Herriotem a Chamberlainem toczą się ro­
lkowania w sprawie zawarcia paktu bezpieczeń­
stwa, który byłby czemś poóredniem pomiędzy 
traktatem sojuszu a protokołem genewskim. Niem­
cy i wszystkie kraje z uimi graniczące, przyłączy­
łyby się do ewentualnego paktu dopiero w drugiej 
jego fazie, podczas gdy obecnie może być mowa 
wyłącznie o rokowaniach między Francją a Ansrlją, 
0  m  zachodnie mocarstwa sojuszu zawrą między 
sobą projektowany pakt, to wraz z tem złożone 
byłolby oświadczenie Lidze Narodów, że wszelki 
atak ze strony Niemiec, na którykolwiek punkt 
graniczny, licząc od brzegu morza północnego aż 
do Adrjatyku, będzie uważany jako atak zamie­
rzony przeciwko nim wszystkim łącznie. Niemcy 
z kolei miałyby złożyć oświadczenie, że zobowią­
zują się do powstrzymania od wszelkiej agresji. 
Liga Narodów ratyfikowałaby następnie rzeczony 
pakt, oraz zbadałaby środki prowadzące do jego 
rozszerzenia aa inno części Europy. Domin ja im- 
per jum brytyjskiego nie byłyby związane cTo przy­
jęcia m  siebie jakichkolwiek zobowiązań w tej

pierwszej fazie umów, a jedynie byłyby wezwane 
na nięzajmowanie stanowiska opozycyjnego. Po* 
wyższe informacje „Matin” zaopatruje w uwagę, 
7/i pakt zachodnich mocarstw musi być oceniany 
tylko, jako etap, albowiem be® zagwarantowania 
momaniszalnoćci wschodnich granic Niemiec na­
leżałoby z projektu tęgo rezygnować.

Francja pamięta o Police.
Paryż. (PAT.). W związku % londyńskim pro­

jektem zawarcia paktu o nieagresji w zamian za 
odrzucony prze® rząd angielski protokół genewski, 
„Echo do Parts” czyni następującą uwagę: Należy 
bezwarunkowo wiedzieć, esy w razie zaatakowa­
nia prze® Niemcy Polski albo Czechosłowacją albo 
też w rade pochłonięcia Austrji przez Niemcy, 
Francją nie będzie zmuszona do czynienia wyboru 
między zgodzeniem się na zniszczenie obecnej ma­
py Europy środkowej w imię solidarności ze swo­
imi zachodnimi sojusznikami, a rozpoczęciem poli­
tyki samodzielnej, kołującej od swych zachodnich 
sojuszników w Obronie obecnego wkłada sił 
w Europie środkowej.

Walki w obronie franka.
Paryż, (PAT) Jak donoszą dzienniki, dziś po 

południu Hcrriot zapowie w Izbie deputowanych 
podjęcie prze* rząd ważnych środków fkiansow 
wych, celem osiągnięcia poprawy kursu franka 
francuskiego, a w szczególności oclem położenia 
kresu ucieczce kapitału francuskiego zag-anicę 
Jak się dowiaduje „Echo de PąTis” , premjer francu.

sfc! zaproponuje też wirowe środki karne praecMco 
wszelkim wykrec®ęniotm ł przestępstwcym przyno­
szącym państwu straty,

MilleraRd kandyduje.
Paryż, (PAT.) Młflerand zgodził się kandydo­

wać przy wyborach uzupełniających do senatu 
z departamentu Sekwany. Będzie również kandy­
dował były prefekt depart. Sekwany, Autrand.

Bankiet dla amb. Chłapowskiego.
Paryż. (FAT.) Stowarzyszenie „France Polo- 

gne” urządziło wielki bankiet na cześć ambasa­
dora Chłapawskego w związku z podniesieniem 
poselstwa polskiego do rzędu ambasady, Bankie­
towi przewodniczył były minister Loucber, a wzię­
ło udział z górą 250 osób. Przewodniczący odczy­
tał cały szereg depesz gratulacyjnych, nadesła­
nych pyzo* wybitne osobistości ze świata, polity­
cznego i dyplomatycznego. Pierwszą mowę wy- 
głosił ambasador Noulens, oświadczając, że sto­
warzyszenie „France Polegnę” , stworzone w celu 
rozwijania i wzmacniania węzłów przyjaźni po­
między Francją a Polską, czci akt przywrócenia 
ambasady polskiej w Paryżu; następnie mówca 
podkreślając zasługi Paderewskiego, przypomina, 
że przodek ambasadora Chłapowskiego, oficer ar- 
mji napoleońskiej, byl pierwszym, który przywiózł 
wiadomość do Poznania o zwycięstwie pod Joną. 
Kończąc, wznosi toast na cześć ambasadora Chła­
powskiego i jego małżonki. Drugi zabrał glos

deputowany Louis Mam, potem markiz da Vo- 
gue, prezes towarzystwa rolników francuskich, 
który między imnoml zaznaczył, że Chłapowski 
jest wybitnym rolnikiem i życiowa szkoła rolni­
cza, jaką przeszedł, była dla niego świetnem przy- 
gotowaniem dla kwrjê y dyplomatycznej, gdyż 
rolnik ma to same dążenia do utrzymania pokoju, 
co dyplomaci, Ambasador Chłapowski podzięko­
wał organizatorom bankietu i podkreśli, te 
wszystkie dowody sympatji należę się przede- 
wszystktem ni© jemu, a jego krajowi ojczystemu. 
Zaznaczył dolej, że nic nie może dzielić obu nar 
rodów, natomiast wszystko Ja łączy. Z kolei wy­
raził życzenie, aby problem bezpieczeństwa inte­
rnujący Polskę z tego samego punktu widzenia, 
co i Francję, zestal rozwiązany w sposób jedynie 
dający jej możność współdziałania w postępie 
i szczęściu ludzkości PO mowie ambasadora Chła­
powskiego orkiestra odegrała Marsyljankę.

Stosunki polityczne Barmata.
Berlin, (PAT,). Afery Barmata i Kutiskera by-i 

ły wczoraj przedmiotem długich debat w kómisji 
śledczej sejmu pruskiego i parlamentu Rzepy. 
W komisji Reichstagu składał wczoraj zeznania 
obecny poseł* w Waszyngtonie von Maltzahn, któ­
ry jako były poseł niemiecki w Hadze, jest do­
brze obznajonuony % działalnością Juljuasa Barma­
ta. Mahlzahn oświadczył, że Juljttsz' Barmńt jesz­
cze za, czasów cesarstwa niemieckiego posiadał 
wygodne kontrakty % rządem i nadto był agentem 
politycznym rządu niemieekiego. Stalą wizę na 
wjązd do Niemiec Barmat uzyskaj wstawienni­
ctwem posła sejmowego Weisa za pośrednictwem 
kancelarji prezydenta Republiki niemieckiej. Oka­
zało się jednak, że postępowanie kancelarji Pre­
zydenta było zupełnie poprawne.

Przesadne niemieckie oszczędności.
Berlin. (AW) Nu posiedzeniu komisji budżeto­

wej "min. St-essomann wygłosił mowę o wewnętr*- 
nych stosunkach w urzędzie dla spraw zagranicz­

nych, Polityka oszczędnościowa, stosowana w jego 
dziale, dala bardzo marne rezultaty. Skład per- 
sonalu urzędtt sp^aw zagranicznych ód październi­
ka 1923 r. zmniejszył się o 26 procent, a redukcja 
doprowadza do wielkiego obciążenia urzędników. 
Ponieważ marka niemiecka jut się ustabilizowała, 
wlęo minister wzywa do uzupełnienia służby za- 
granicznej. Jest brąk sił kaueelaryjnyełb a następ, 
stworo tego jost, że niejednokrotnie ważne akta 
załatwiają w urzędzie maszynistki. Nadto urzędni­
cy średniej k&tegorji są w biedzie i zadłużeni, 
a wyżsi urzędnicy nie mogą utrzymać stosunków 
towarzyskich, bez których nie możną prowadzić 
■olltykf. Referent komisji budżetowej Hoeseh 

przyłączył się do wywodów ministra i postawił 
wniosek o rozszerzenie służby zagranicznej,

Kellotj sekretarzem stanu.
Waszyngton, (FAT.) Prezydent CooHdge praeU- 

loży nominacje Kelloga na sekretarza państwowe­
go senatowi do aprobaty.

Nie było układu japońsk-shińskiego.
Berlin. (AW.) Tutejsze poselstwo japońkłdo 

dementuje steraowerao wiadomość podaną przez 
.JiOkalanzeigera” o zawarciu tajnego układu woj­
skowego między Japonją, Rosją a Chinami

Nowa włosia ordynacja wyborcza.
Rzym. (AW.) Senat przyjął 214 głosami na 273 

glosujących nową ustawę wyborczą,
WALKI Z POWSTAŃCAMI,

Rzym, (AW,) Ag. Stefan jego wydala kontrami- 
kot stwierdzający pomyślny przebieg operacji od­
działów włoskich przeciwko powstańczym Semu- 
sitom w Cyremajee. W pobliżu Cyreny oddziały 
włoskie zniosły dwa obozy powstańcze, przyczem 
powstańcy stracili 200 ludzi, nie lioząc wielu ran­
nych.

Po zabójstwie Milowa.
Sofia, (PAT.) Wiadomość o zamordowaniu Mi­

lowa sprawiła w całym kraju wstrząsające wrażo- 
nie. Wybitny uczony i polityk rozwijał niezwy­
kle owocną dziali noś ć we wszystkich tych dzie­
dzinach i odgrywał pierwszorzędną rolę w spra­
wach publieznych. Zajmował on ważny posteru­
nek biura prasowego, zaś trzy lata naoo. redaktora 
dziennika „Słowo” .

Sofia, (PAT.) Odbył się w dniu wczorajszym 
bardzo uroczyście pogrzeb Milowa.

BUŁGARSKIE USTAWY PRZECIW 
KOMUNIZMOWI.

SoTla. (PAT.) Rada ministrów uchwaliła wnfeŚó 
do eohranja projekt ustawy zmieniającej pewne 
postanowienia o obronie państwa. Będą one szły 
w tym kirunku, aby rząd miał możność podjęcia 
jak najostrzejszych środków przeciwko prasie ko­
munistycznej.

Zatarg z Niemcami w Jogoiławji.
Białogród. (PAT) MMstetr oświecenia pubi. m  

rządził dnia 13 b, m. zamknięcie t  zw. równole­
głych klas niemieckich w liceach w 4-ch miąjsco* 
wościach na skutek niewystarczającej liczby ucz­
niów niemieckich. Przywilej istnienia klas równo­
ległych niemieckich, nie przewidziany bynajmniej 
w traktacie o mniejszościach, nie jest zresztą sto­
sowany w Austrji w stosunku do mniejszości sło­
weńskiej w Ka-ymtji

Białogród. (PAT) W miejscowości, która wła* 
śnie niedawno była przedmiotem wymiany teryto­
rialnej na zasadzie układu z Rumunją, tłum miê  
szkaóców niemieckich zaatakował mnł&j&zą li­
czebnie grupę Serbów w pewnej oberży. W toku 
stadia trzech Serbów zostało postrzelonych, Za­
wezwany niezwłocznie oddział żandarmerii był 
zmuszony z bronią w ręku interweniować, aby 
oczyścić plac przed magistratem z tłumu Niem­
ców, gwałtownie manifestujących. Cały atak był 
% góry uplasowany i przygotowany. Dokonana 50 
aresztowań,

AMERYKA CHCE ZAŁATWIENIA ROZBROJĘ#,
Waszyngton. (PAT) Reuter, W orędziu c^wie- 

,*ającem kongres, oświadczył prezydent Coolidge, 
że nie podejmie ińc?ogO, zanim plan konwencji 
w sprawie ograniczenia zbrojeń nie dojdzie do 
punktu, w którym będzie możną przewidzieć 
możliwość udania się, lub też zerwania konfe­
rencji.
KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY W MARCU

Wiedeń. (PAT) „Presse” donosi z Bukaresztu, 
że w porozumieniu -% Beneszem, Ducą i Ninc,xieem 
został ustalony termin konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw małej ententy w Bu. 
kareszdta między 10 a 15 marca. Bułgarska 
„Piecz” dowiaduje się, że pa.[ważniejszym punktem 
obrad będzie stosunek małej ententy do Rosji 
sowieckie].

Niemcy niezadowolone z kontroli ligi Nar.
Genewa, (AW.) Prezydentami wojakowych or- 

gapów kontrolnych Ligi Narodów dla państw
w^ciężcmych mianowani zostali na najbliższy 
okres: dla Niemiec francuski generał DsslJckeĘ 
dla Austrji — włoski gen, Marjettl, dla Węgier — 
gen. angielski Kfrke, a dla Bułgarji — gen. 
szwedzki Junetedt. O nominacjach tvch zostali za­
wiadomieni członkowie Ligi*
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L u stra  meblowe, salonowe, lu sterk a  galanteryjne, szyfłkf szlifow an e lub oprawne
w mosiądz, p łytk i szklane polerowane 

wykonują we własnej fabryce _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  wykonnją we własnej fabryce

z najlepszego belgijskiego szkła lustrowego
Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  S Z K L A N E G G  S . A .

<^| „INDUSTRIA*
w Krakowie, KapncyAska 7, teł. 25-41 M  sklep (w KRZYSZTOFORACH) Rynek 6ł. 35, tel. 45-82.
Odnawiają lustra zniszczone. Dostarczają i osadzają szyby wystawowa ze szkła lustrowego, półlustro- 
wego, czeskiego i krajowego, po nader przystępnych cenach. — Urządzają Okna wystawowe I gablotki*
Firma chrześcijańska. W e własnym Interesie żądajcie ofert.

9
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Czytelnicy „Głosu Narodu* popierajcie 
swoją księgarnię.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA"
Kraków, św. Tomasza 35. (dum Głasa Maroda).

Poleca z ostatnich iowośeii
Ks. Urban: Na ślubny kobierzec «.*» ik £.30, 

Worojueckis Etyka katolicka rwychowawc&a, 
część I —r zł 5.20,

. Burkath: Wybór kolend polskich' I. w  #4 1.60, 
Ks. Szczepański: Józus z Nazaret -i w świetle kry­
tyki —  zł 1.60; Windakiewicz: Dzieje Wawelu —- 
zł 6; Ks. Dr PUch: Odrzucenie Mesjasza, jako na­
stępstwa grzechów narodu żydowskiego. Cykl ka­
zań pasyjnych zł 2; Ks. Dr Krzemieniecki: Pro­
cedura administracyjna w kodeksie praw* kano­
nicznego —  zł 10.

Dla uczestników pielgrzymek Srf Kzyrńt:: T^o- 
rrolTmk po Rzym*?; w języku poKlIm. — zł 3; 
ponadto:

Św. Teresa: Droga doskonałości   zł 2.80,
Bączkowicz: Prawo kanoniczne I/D — zł. 28.75.

Bergel: Tęczowe mosty ■— zł. 1.20; Biblja 
i Teologja, praca zbiorowa —  zł. 4.—; Dzieje Du­
szy, czyż Żywot BŁ S. Teresy karton zi, 8.60, 
opr. w pólplófcno zł. 4.;—; Feldheim: Skaibiec Pisma 
Sw. 5— Konkordacja rzeczowa opr, w całe 
płótno zł 15.—; Kazania katechizmowe I. O. Wie-’ 
rze, przeł. Ks. Kłos — zł. 12.—; Hoppe: Limpias —* 
30 gr.; Szczepański: Bóg-Człowiek, wyd. luksuso­
we, z 34 tablicami barwnemi i 2 mapami *— zł. 20, 
opr, zł. 26.—; Pisma Ojców Apostolskich t. I — 
zł. 10.—; Towarzyszu na słówko —  zł. 1. W naj­
bliższym czasie wyjdą z druku Pisma Ojców Apo­
stolskich t. ID i Obrazy biblijne do nauki w szko­
łach Serja I, w 24 obrazach 50X70,

Księgarnia przyjmuje przedpłatę w wysokości 
zł 10.— na mające się ukazać w ciągu roku 1925 
Pismo Święte w 6-ehi tomach, wyd. Księgarni 
św. Wojciecha w Poznaniu, — oraz sprowadza 
szybko i dokładnie wszystkie wydawnictwa zagra­
niczne.

Zamówienia P. T. Klijenteli z prowincji załatwia 
się odwrotną pocztą. Na żądanie katalogi bez­
płatnie. I

Już można oglądać
i zamawiać!

wiosenne
" nr Najnowszych modeli =

Magazyn Idzieij MU J M Z ltJ I  B IT
Sfjttiw, M s  billi, BjdeK Słśvnj Ł. 34. U

m m  Spm dał ratalna I m k

Wykwalifikowana

siła biurowa
miejscowa

zę zn a jo m o śc ią  korespondencji g j  
w języku niemieckim i francuskim 

potrzebna.
Zgłoszenia w Administracti * Głos u 

Narodu* ul. św. Krzyża 1. 11.

tm

Reklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu!

DARMO UBRANIE!
Może otrzymać każden, który przyszłe nam pocztówkę 

ze swoim dokładnym adresem. 253
Ita js ie : „PRZEMYSŁ POLSKI14 Łódź, ul. Piotrkowska 56.

ZA OBIADY
lekćje francuskiego wraz 
z konwersacją, a także 
lekcje w domu za gotówkę 
Wiadomość w , Głosie 
Narodu*. 221

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach
krajowych i zagranicznych. 1610

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW IMOZAJKI
S . G. Ż e le ń s k i

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, 
witraże, mozajki etc. pg. projektów wybitnych 

artystów — na warunkach nadej dogodnych. 
Prospekty i  p o r a d a  zawodowa b  e z p ł a t n i e ,

zrsiło w
dla P. T. Kółek rolniczych 
i Składnic oraz Drogueryj. 
poleca na Sezon zimowy 
Yaselinę w pudelkach i 
w tubach. Glicerynę we 
flaszeczkach i w tubach. 
Lanolin Crem, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
2,4 do 6 zł. za tuzin. Farby 
do włosów, wyroby Dra 
Lustra. Wody kolońskie 

Crem Czeremchowy. 
Tanatoi na szwaby trucizna 
Orwin na szczury trucizna 
Mogił na pluskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep na mtfchy. Perfumy 
czysto francuskie i krajo­
we po cenach konkuren- 
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazaro«is Wojciech
Kraków, Garbarska 4

Jedyne pismo muzyczne w Polsce
* :— : sił Literacko-muzycznych :—:

Prenumerata roczna T  zlataj
Redakcja i Administracja

KRAKÓW,  ulica św. Krzyża L. 11.
KONTO P. K. O. 400.883.

MUZYKA i ŚPIEW
M IE S IĘ C Z N IK  A R T Y S T Y C Z N Y

mm t ®ioc=
|V’yd4Wca; m  u&ioa Narodu** Spółka Wydaw uicza t ogran. odpowiedz. K. Ho i e k a a .  Redaktor naczelny i odpow, dan Ma t y a s i k .

jDziukamia „Głosu Narodu41 X JtoJcooRie pod zarządem Romana Ferka.


